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Sekretarjat redakcji przyjmaja strony od 12.13 I 17.18. Nadesłanych rękepisów nio zwraca się. 


Lwów, sobota 23 listopada 1935 r, 


” procesu warszawskiego 


«P 


Oskarżony w dalszym ciągu próbuje 
mówić po ukraińsku, wobec czego prze» 
wodniczący oświadcza: „ponieważ, jak 
wynika z akt sprawy, oskarżony zna ję- 


WARSZAWA. 22. 11. (Tel. wł. mg.) 
Dzisiejsze posiedzenie sądu okręgowego 
w Warszawie o zabójstwo min. Pierac- 
kiego rozpoczęło się o godz. 10.40. 


Sąd będzie uważał, że oskarżony odma- 
w.a wyjaśnień. 
Prok. Żeleński stwierdza z urzędu, 
że osk. Pidhajny składał w czasie 


powiada w języku niepolskim, cho- 
ciaż język polski zne i nim włada, 
przez co odmawia wyjaśnień, s=.: 
okręgowy posianawia odczytać ze- 


Na ławie oskarżonych znajduje się 
osk. Mikołaj Kłymyszyn. 

Przewodniczący, zwracając się do o. 
skarżonego, zapytuje go, czy przyznaje 
się on do tego, że od r. 1931 do dnia 
14 czerwca 1934 na obszarze Polski i 
poza jej granicami wziął udział w orga- 
mizacji ukraińskich nacjonalistów, w 
celu oderwania od Państwa Polskiego 
jego południowo - wschodnich woje. 
wództw 

Ponieważ 


oskarżony nie odpowiada, sąd pona- 

wła pytanie. Oskarżony w dalszym 

ciągu milczy. 

Przewodniczący stwierdza wówczas 
na podstawie aktu sprawy, że Ktymyszyn 
był studentem uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie į w zeznaniu, złożo- 
nem 14 czerwca 1934 r. 

wręcz oświadczył: „po polsku umię 

mówić, ale nie chcę mówić" 
Następnie przewodniczący ogłasza na- 
stępujące oświadczenie: sąd okręgowy, 
biorąc pod uwagę, że osk. Kłymyszyn 
na zadawane mu pytana nie odpowia- 
da, a 
temsamem odmawia udzielenia wy- 
jaśnień w Sprawie, 

postanawia odczytać zeznania oskarżo- 
nego, złożone w śledztwie. 

Osk, Mkołaj Kłymyszyn był kilka- 
krotnie badany w Krakowie į w War- 
szawie. Podczas przesłuchiwania go 
przez sędziego Śledczego Sądu okręgo- 
wego 1 rejonu w Krakowie w cn. 14 i 20 
czerwca 1934 r. 

poza podaniem personalij 

odmówił wszelkich zeznań, jak rów- 

nież podpisów. 

Przesłuchiwany przez pnokuratora - sądu 
okręgowego w Warszawie w dn. 2-go 
sierpnia 1934 ponownie odmówił zeznań 
i podpisu. W dniu 14 września 1934 od- 
mówił odpowiedzi na pytanie, czy przy- 
znaje się do winy, a mianowicie, że na- 
leżał do O. U. N. i że na jej polecenie 
udzielił pomocy sprawcy zabójstwa min. 
Pierackiego przez nawiązanie łączności 
pomiędzy Kapryńcem a Łebedem, w ce- 
lu doręczenia temu ostatniemu bomby, 
sporządzonej przez Kapryńca i opieko- 
wanie się Łebedem w czasie jego po- 
bytu w Krakowie. 

Po odczytaniu zeznań osk. Kłymyszy- 
na, przewodniczący zarządził 10-minuto- 
wą przerwę, w czasie której osk. Kły- 
myszyna wyprowadzono z sali, sprowa- 
dzono następnego oskarżonego Bohdana 
Pldhajnego. 

Po przerwie 1 

sąd przystępuje do wysłuchania wy- 

jaśnień osk. Pidhajnego. 

Przewodniczący zapytuje, czy oskar- 
żony przyznaje się do tego, że od r. 1926 
do 14 czerwca 1934 na obszarze Polski, 
jak również poza granicami wziął udział 
w organizacji ukraińskich nacjonalistów, 
w celu oderwania od Państwa Polskiego 
iego południowo - wschodnich woje- 
wództw. 7 

Ponieważ oskarżony usiłuje mówić w 
języku ukraińskim, przewodniczący przy- 
pomina mu, że znając język polski, a 
wynika to z akt sprawy, winien w języku 
polskim składać oświadczenia, inaczei 


śledztwa zeznania w języku polskim 
i doskonale język polski zna, 


Przesłuchany przez sędziego śledczego 
we Lwowie. nazajutrz po swem aresz- 
towaniu, tj. dn. 15 czerwca 1934 r. osk 
Pidhajny oświadczył, iż do winy się nie 
poczuwa i do żadnych organizacyj nie- 
legalnych nie należy, a w szczególności 
do O. U. N. 

Badany w dn, 10 sierpnia 1934 r. Pid- 
hajny podał szczegółowy Swój życiorys, 
oświadczając, ` 

iż ojciec jego jest kierownikiem pań 

stwowej szkoły powszechnej w 

Niwicacn. 

Jako uczeń 5 klasy gimu. we Lwowie 
wstąpił do organizacj: Płasta, z kiórej 
wystąpił w klasie 7-ej. Po ukończeniu 
gimnazjum we Lwowie w r. 1925 wniósł 
‘podanie o przyjęcie na Politechnikę 
Gdańska za pośrednictwem towarzystwa 
ukraińskiego „Osnowa“, którego został 
człońkiem. W r. 1927 przy tem towarzy- 
stwie 

w Gdańsku został założony „Spor- 

towyj hurtok*, którego celem było 

wychowanie czionków na żołnierzy 
ukraińskich, 
którzy w razie potrzeby mogliby w woj- 
sku zajać kierownicze stanowiska. 

Dyscyplina w tei organizacji była 

wo'skowa. W r. 1928 po powrocie 

studentów ukraińskich ze szkół pod- 
chorażych w wojsku polskiem, stu- 
denci ci obięli wyszkolenie i ćwiczy- 

li według regulaminu wojsk polskich. 
W „Hurtku* sprzedawano „Sunmę” i „U- 
kraińskij rewulocjonist'. W tymże 1928 
r, oskarżony był powołany do woiska i 

4 miesiące był w szkole podhorą- 

żych w Śremie. 
lecz na podstawie orzeczenia lekarskiego 
został zwolniony. W marcu 1929 r. poje- 
chał znowu do Gdańska na studja. W 
„Hurtku* pełnił funkcję sekretarza. W 
tym czasie na emigracji zostało założone 
"towarzystwo „Sojuz ukraińskich star- 
szyn“, na czele tego towarzystwa stał 
Eugeniusz Konowalec. W Gdańsku pow- 
stała filja sojuzu. Sekretarzem był o- 
skarżony. Od tego czasu datuje się pra- 
ca wywrotowa na terenie Gdańska, W 
późniejszych swoich zeznaniach oskar- 
Żony protestuje to ostatnie swoje oświad 


- ; eW el acja osk. 


zyk polski i 
ponieważ ma zadawane pytania od- 


czenie, zaznaczając, że chodziło o Życie 
na zesadach macjonalistycznych 

Celem sojuzu było kształcenie przy- 
szłych oficerow. 

Każdy członek posiadał legitymację 
z podpisem Konowałca, iako komen- 
danta i Jarego jako zasięgcy. 
Przygotowując się do egzaminów na Po- 
litechnice, oskarżony na własną prośbę 
zwolniony został ze stanowiska sekre- 
tarza. W Gdańsku istniala organizacja 
ukraińskich nacjonalistów, lecz nazywa- 
ła się tak, jak w kraju Dalej oskarżony 
mówi o ćwiczeniach członków „Hurtka” 
gdakskiego, o wykładach, prowadza- 
nych dła nich oraz o egzaminach, jakie 
obowiązani byli po skończeniu ćwiczeń 
i wykładów składać. Otrzymywali wów- 

czas stopień starszego strzelca. 

Po ukończeniu studjów wyjechał 2 
grudnia 1932 r. z Gdańska do Lwowa, 
gdzie zatrzymał się u znajomych 

swych S$uchewyczów. 

Po przybyciu do domu rodzinnego w 
Niwicach, został aresztowany. Było to 
wkrótce po zamachu w Gródku Jaglel- 
lońskim., Trzy miesiące siedział w wię- 
zieniu we Lwowie. Wypuszczony z wię- 
zienia i oddany pod dozór policji wrócił 
do domu, a w listopadzie 1933 r. przy- 
iechał do Lwowa, aby szukać posady, 
Dostał ja w drukarni stauro-p'giiskiej, 

w wydawnictwie „Nowyi Czas“, w 

charakterze zastępcy dyrektora. 

W lutym czy marcu 1934 spotkał się 
we Lwowie ze swym kolegą, którego 
nazwiska pierwotnie nie chciał uiawnić 
i dopiero w toku następnych swych zez- 
nań przyznał, że był to oskarżony Ste- 
fan Bandera. O pierwszem tem spotka- 
niu oskarżony Pidhajny mówi, że kole- 
ga ów zapytał go, czy zna się , On na 
broni, a gdy ołrzymał odpowiedź twier- 
dzącą, oświadczył mu, że pragnie oka- 
zać mu broń, którą chce nabyć. Na umó- 
wione na dzień następny spotkanie przy- 
szedł jakiś nieznany mu mężczyzna, zwa- 
ny „Józkiem”, który, według słów ko- 
legi, handluje brónią i chemikaljami, któ 
re można od niego nabywać. 

W czasie następnego spotkania z o- 

wym józkiem, oskarżony kupił od 


znania osk. Pidhajnego, złożone w 
śledztwie“. 


idhajnego 


niego pół kilograma rtęci. 
Po kilku dniach Spotkawszy z kolegą 
(Banderą), oskarżony wręczył mu naby- 
tą rtęć, a wówczas Bandera polecił mu 
nabyć rewolwer i naboje. Nie zadawał 
wówczas Banderze pytań, na co potrze- 
bne są inne przedmioty, lecz 

zdawał sobie sprawę, że mogły być 

zakupywane dła O. U. N 

Bandera prosił go następnie, ab" 
poinformował się u owego Józka co do 
karabinu maszynowego. Nabyte u tegoż 
Józka rewolwer i naboje, miał dłuższy 
czas u siebie. Pewnego .dnla Bandera 
kazał mu się skontaktować z pewną nie-' 
wiastą, która ma przyjść na omówione 
mieisce, przyczem : 

dał mu na bibułce od papierosów 

informacje, dotyczące hasła i miej- 
sca spotkania, 

Istotnie na spotkanie to przyszła mło: 
da kobieta, której wręczył rewolwer i 
naboje. W toku późniejszych  przesłu- 
chiwań cofnął w tym ostatnim punkcie 
zeznanie, twierdząc, że wymyślił całą 
historję, aby usprawiedliwić trześć* b] 
bułki. 

W kilka dni później nabył naboje do 
parabellum. Bandera dał mu jako wzór 
4 naboje, a mianowicie jeden do rewol- 
weru Steyera 8 mm. | naboje do Steyerë 
9 mm. z tem, że miał on prosić Józka ¢ 
dostarczenie takich nabojów. ; 

Równocześnie Bandera dał : / książ: 

kę „instrukcja saperska — niszcze- 

nie“, wydaną przez M. S. Wojsk. 

z prośbą o opracowanie referatu, 
Dn. 14 czerwca 1934 r. osk. Pidhajny 
wyszedł rano z domu, mając przy sobie 
i wspomniane wyżej naboje, Oraz książ- 


Gdy znajdował sią w Szilepie 
swego znajomego Rakowskiego, 
wkroczyła policja 1 aresztowała go 
na podstawie znalezionych nabojów 

i instrukcyj. 
Pierwotnie oskarżony nie przyznał się dó 
należenia do OUN. i twierdził, że speł- 
niane powyższe czynności były na nim 
wymuszone przez owego kolegę. Czyn- 


ności te traktował jako przysługę kole- 
żeńską. 


Tajemnice kancelarji adw. Szuchewycza 


Rewelacyjne zeznania o sprawcach zabójstwa kur. Sobińskiego 


Badany w dn. 14 listopada 1934 r. 
oskarżony Pidhajny mówi © poznaniu się 
z osk, Eugeniuszem Kaczmarskim. 

Poznanie to nastąpiło — zdaje się 
w kancelarjij adwokata Szuchewy- 
cza. 

Kaczmarski powiedział mu wówczas, że 
siedzący w więzieniu w Rawiczu, z któ- 

rego niedawno Kaczmarski wyszedł, 
Werbickij i Atamańczuk, skazani za 
udział w zabójstwie śv. kuratora 


Sebińskiego, oburzeni Są, ZE Pid- 
lajny i Roman Szuchewycz, jako 
rzeczywiści sprawcy zabójstwa tego 
przebywają na wolności, podczas 
gdy oni siedzą w więzieniu. 
Żądają oni, by Pidhajny 1 Szuchewycz 
wyjeżdzie zagranicę ogłosili, 
tł są sprawcami zabójstwa kuratora 
Sobińskiego co spowoduje rewizję 
procesu. ) 
Jak wynika 7 dalszych zeznan oskar- 


żonego, 
rozmawiał on na ten temat z adw. 
Szuchewyczem, który jednak był 
zdania, że byłoby to bezcelowe, 
gdyż rewizja procesu jest niemoż- 
liwa. 
Osk. Pidhajny w jednem ze swych ze 
nań oświadcza, że powyższa koncepcja 
zrodziła się według jego przypuszczeń w 
OUN., która chciała w ten sposób skóm- 
promitować sad polski wobec zagranicy, 


SIO. Z. 


przez podsunięcie dwuch rzekomych śpra 
wców zabójstwa, którzy przebywają za- 
granicą. Prawdopodobnie wysunął rto 
znajomy oskarżonego, członek OUN. Saj- 
kiewicz, Dalszą przyczyną była wzmian- 
ka w prasie z procesu zabójców posła 
Hoiówki, z której wynikało, że 
oskarżony w tym procesie Barano- 
wski zeznał w policji, iż sprawcami 
zabójstwa kuratora Sobińskiego był 
Pidhajny Piotr, syn księdza i Roman 
Szuchewycz. 
Kaczmarskiemu oskarżony Pidhajny 
odpowiedział, że do żadnej winy 
odnośnie zabójstwa kuratora So- 
bińskiego się nie poczuwa. W gru- 
dniu 1933 r. przyjechał z Gdanska 
do Lwowa znany działacz OUN. An- 
drzej Fedyna, który oświadczył Pid- 

hajnemu że w sprawie 'Verbickiego i 

Atamańczuha będzie z nim mówił 
Bandera. 

Wędług słów Pidhajnego nie znał on 
jeszcze wtedy Bandery, domyślał s.ę je- 
dnak, że zajmuje on wybitne stanowisko 
w OUN. Poznanie się z Banderą nastąpi- 
ło w styczniu 1934 r. W czase rozmowy 
Pidhajny, jak zeznał, miał oświadczyć 
Banderze, że nie będąc członkiem OUN. 
nie musi słuchać jej rozkazów, ale 

jeżeli może pomóc Werbickiemu i 

Atamańczukowi, to skłonny byłby 

wyjechać zagranicę i ogłosić się 

wraz z Suchewyczem jako sprawcy 

zabójstwa Sobińskiego, 

Równocześnie zakomunikował mu opinię 
Suchewycza, co Bandera przyjął do wia- 
domości. W czasie późniejszych spotkań 
Bandera zwrócił uwagę osk. Pidhajnego 
na Eugenjusza Kaczmarskiego, który 
mógłby być pomocny przy skupywaniu 
broni, 

Kaczmarski mówił, iż wśród ludzi, 

grupujących ię dokoła czytelni 

Proświty" na Bogdanowce, znajdu- 

je się kilku iudzi, zdolnych do pracy 

w organizacji. Wśród tych ludzi 

znajdował się człowiek, który będąc 
mimowolnym Sprawcą schwytania 
zabójcy Berezińskiego, !'lycyka, pra- 
gnąłby zrehabilitować się w oczach 
organizacji. człowiek ten miał pseu- 
donim „Gonta“, a jak późniei oskar- 
żony Pidhajny zeznał, nazywał się 
Grzegorz Maciejko. 

Badany w dn. 23 listopada 1934 r. 
psk. Pidhainy wyrażrie wymienił naz- 
wiska Bandery ; Kaczmarskiego, ośw ad- 
czając. żę skoro sądowi jest “szystko 
wiądome pragnie o nich zeznać szczerą 
prawdę. O działalności swej w OUN, ask. 
Pidnajny pow edział co następuje: 

'W związku ze sprawą Werbickiego 
i Atamańczuka otrzymał szereg ano- 
rimów lżących go i zarzucających 
mu, że jest na usiugach policji, sko- 
ro mimo zeznań Baranowskiego, ja- 
koby był sprawcą zabójstwa kura- 
tora Sobińskiego, nie został dotych- 
czas aresztowany. Postanowił wò- 
czas wstąpić do OUN. i wykazać, że 
niema nic wspólnego z policją. 
Zwrócił uwagę na Bancerę, przez które- 
go chciał dostać się do OUN. Musiał dzia 
łać jednak ostrożnie, aby nie wzbudzić 
podejrzeń, lub nie spotkać się z odmową, 
inając możność nabywania broni od 
dwóch swych kolegów Michała Zuka i 
Gulaja, zaproponował Banderze iż do- 
starczać będzie dla OUN. broni. 

Projekt ten Bandera zaakceptował. 
Pidhajny wysunął przytem projekt utwo- 
rzenia własnej organizacyjnej rusznikar- 
ni. Jako inżvnier miał stworzyć warsz- 
tat mechaniczny, w którym byłaby na- 
prawiana broń, zakupywana dla OUN. 
Oskarżony miał z czasem objąć funkcje. 
dotyczące uzbrojenia organizacji, lecz 
nie doszło do tego, gdyż niebawem zo- 
stał aresztowany. Bandera oświadczył w 
rozmowie, że 

myśli o utworzeniu  taboratorjum 

chemicznego, gdzieś w pobliżu Lwo- 

wa w jakimś klasztorze. 
Uskargov wręczył w kwietniu 1934 r, 
Banderze dwa referaty: o rozwoju aut 
pancernych i o nauce strzelania. 

O wręczenń:u Mac'ejce rewolweru ka- 
libru 7.65 systemu hispan, oskarżony ze- 
znał, że rewolwer ten otrzymał od Ban- 
dery, celem oczyszczenia go. Gdy to u- 
czynił, 

sootkał się z Bandera 

Stracenia we Lwowie. Bandera o- 

trzymawszy rewolwe”" wręczył sto- 

jacemu w pobliżu mężczyźnie, któ- 
rym był Grzegorz Maciejko. 

W sprawie zamachu na mnistra Pie- 
rackiego oskarżany zeznał. ze 

myśl zamachu na ministra zjawiła 

się poraz pierwszy, gdy minister od- 

bywał inspekcję w Małopolsce 
Wschodniej. 

Do øsk. Pidhajnego przyszedł wów- 

Czas Myhal, mówiąc, że 


na Górze 


c 


KURIER" z dnia 


minister jest w Stryju, I czy nie mo- 
"żnamy tam czego zrobić. 

Zawiadom.ony o tem Bandera oświad- 
czył, że sprawa jest nieaktualna, bo mi- 
nistra już w Stryju niema. Sprawa na 
jakiś czas ucichła. W połowie maja 1934 
r, Bandera dał do zrozumienia, że planu- 
je się jakaś poważniejsza robota, ale na 
innym terenie Polski i polecił zapytać 
Maciejkę, czy nie wyjechałby, nie budząc 
podejrzeń, na dwa tygodnie. Maciejko 
zgodził się wyjechać. 

Po wyjeździe Maciejki, osk. Pidhaj- 

ny dowiedział się od Kaczmarskiego, 

że wyjechał on do Warszawy. W 
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listopada 1935. 


rozmowis te; Kaczmarski wypowie- 
dział sitowa: „Pi“, z czego oskarżony 
wywnioskowa?, że chodzi o min. 
Pierackiego. 
Bandera był bardzo niezadowolony, do- 
wiedziawszy się, że Kaczmarski i Pidhaj- 
ny wiedzą ^2 wyjeździe Maciejki do 
Warszawy, gdyż jak oświadczył, 

Maciejko dopiero w Warszawie miał 

otrzymać rozkazy, 

Więcej szczegółów o zabójstwie m - 
nistra oskarżony Pidhajny, jak oświad- 
czył nie zna, ponieważ był aresztowany 
w przeddzień zabójstwa. 

Bardzo obszerne 


zeznania złożył 


-= 


Nr. 324. 


oskarżony na temat planowanych praca 
O. U. N. zamachów, a więc ra Jakóba 
Baczyńskiego którego 
po wielokrotnych nieudanych pró- 
bach zamordowali Mynal į Senkiw, 


na konsulat sowiecki we Lwowie, na 
wojewodę Józewskiego w * ucku, na 
komisarza Kossobudzkiego  przyczem, 


jak twierdzi oskarżony, 
przeciwdziałał zamachowi na ko- 
miszrza Kossobudzkiego m. jn. przez 
wręczenie osobnikowi, który mial 
dokonać zamachu zamiast prawdzi- 
wej petardy, otrzymanej od Bande- 
ry, zwykłej paczki. 


Dalej oskarżony mówił « plarcwanyci 
napadach, które miały * starczyć orga: 
nizacji środków pien ężnych. a więc 
na posiańca elektrowni iwowskie!, 
na inkasenta banku. na ambulans? 
pocztowe i td. Napady 'e iednak nie 
doszły do skutku. 


Rola Romana $zuchewycza 


Według dalszych zeznań oskarżone- 
go w maiu 1934 r. Bandera wysunął xon 
cepcję utworzenia bojówek, które w tym 
czase zostały zorganizowane. Były u- 
tworzone dwie grupy bojowe, chociaż 
zamierzone było utworzenia trzech. — 
Każda grupa sk'adała się z 2 jednostek, 
2 trójek Jedna z tych grup podlegała 
tymczasowo oskarżonemu  Pidhajnemu. 
chociaż faktyczne kierownictwo obiął w 
niej osk, Kaczmarski. 

W związku z zamachem na konsulat 
sow ecki oskarżony podał, że otrzymał 
od Bandery polecenie przeprowadzenia 
ankiety, kto z członków jego grupy bo. 
jowej gotów byłby podjąć się wykonania 
zamachu. : 

Odpowiedzi na tę ankietę mia'y być 


wysyłane pod adresem: „Ksawery 
Brudas“ politechnika. Kto jest tym 
Ksawerym Brudasem osk. Pidhaj- 
ny spoczątku nie chciał mówić, póź 
niei jednak, na uwagę rędziego śled- 
czego, iż dotychczasowe wyniki 
śledztwa wykazują, że jest nim Ro- 
man Szuchewycz, Pidhajny cświad- 
czył, że ponieważ został ^3 zde- 
konspirowany i u'awniony. nie wi. 
ćzi potrzeby trwać w uporze, po- 
dyktowanym jedynie sentymentem 
do przyjaciela i wyrażnie stwier- 
dziłł że owym Ksawerym Brudą- 
ser1 jest istotnie Szuchewycz. 
Dna 16 kwietnia 1935 r. Pidhajny 
był przesłuchiwany jako oskarżony, 
przyczem prz*znał się że był członkiem 


O U N. zaprzeczył jednak, jakoby dą- 
żył do ocerw27 a wr ewództw południo- 
wo-wschodnich od Państwa Pulski=go, 
albowiem nie chciał wywoływać zbroj- 
nego powstania w tym celu. Przyznał 
dalej, że dostarczył pistolet ; skontakto- 
wał z banderą (irzegorza Maciejkę. prze- 
czy natomiast. jakoby wiedział, że re- 
wolwer ma służyć do wykonania za- 
machu na mn. Pierackiego i że miał ga 
dokonać Maciejko. Zaprzeczył dalej, jar 
koby był członkiem krajowe: sgzekuty” 
wy O. U. N., oświadczając, iż nie był 
ngdy na jej posiedzeniach. 

O godz. 1325 przewodniczący zarząm 
dził 50-minutową przerwę. Po przerwie 
nastąpi w dalszym ciągu odczytywanie 
zeznań osk. Pidhajnego. 


NiemiłeskKutki demonstracji 


Po wznowieniu posiedzenia obrońca 

osk. Zaryckiej 
adw. Paw ncki wnosi o wyłączenie 
z mniejszego pcstępowania wszyst: 
kich faktów, które nie dotyczą z4» 
bójstwa śp. min. Pierackiego. 

Wniosek swój obrońca 1otywujz2 w tem 
sposób, że wobec tego, iż oskarżeni chcę 
składać wyjaśnienia w języku ukraińskiri 
a z drugej strony wobec postanowienia 
sądu, iż zeznania i wyjaśnienia w.nny 
być dawane w języku polskim, może 
zajść położenie bez wyjścia, albowiem 

oskarżeni nieiylko s.ebie oskarżają 

ale ; pozostałych współeskarżcnych. 

I obrona jest pozbawiona możności 

żądania od nich w interesis swych 

klijentów wyjaśnień, czy też wypo. 

wiedzenia się co do pewnych oskar- 

żeń współoskarżonych. 

Dlatego co do Katarzyny Zaryckiej 
obrońca wnosi o wyłączenie z postępo- 
wania niniejszego faktów objętych aktem 
oskarżenia, a 

dotyczących zabójstwa Baczyńskie. 

go, napadu na drukarnię Jaśkowa 

i sprawy Kossobudzkiego. 
Pon eważ wszystkie 


są sprawą znajdującą się w sądzie okrę- 
gowym we Lwowie nr, 4 s 162/34 obroń- 


fakty z wyjątkiem - 
zabójstwa śp. min. Pierackiego objęte | 


ca prosi o dopuszczenie dowodu z tych 
akt 


Prokurator Rudnicki w związku z po. 
wyższym wn oskem złożył następujące 
- oświadczenie. 
"> „Nie rozumiem wniosku pana obroń- 
cy. Osk. Zarycka jest oskarżona o ułat- 
wienie przejścia przez granicę Maciejce 
lo nalsżene do organizacji ukraińskich 
nacjonalistów. a inne fakty są przytoczo- 
ne, jako ilustracja całokształtu działal- 
ności oskarżonych. lecz nie są przedmio- 
tem oskarżęnja i nikt za nie w tym pro- 
ces e skazany być nie może. Nie jest rze- 
czą możliwą, wyłączenie tych faktów, bo 
w każdym razie będą one w zeznaniach 
askorzonych figurowały. 
żadnego zmniejszenia mater'ału do- 
wodowego być nie może. 

Co się tyczy kwestj: językowej, to, 
jak pan prezes zauważył *"st ona prze- 
sądzona, Jest to demonstracja. bo nie- 
zeznawanie w języku dobrze przez sie- 
bie opanowanym. a w darom razie obo- 
ws,zującym, jest demonstraciją. 

Nie mam pretensyj do cskarżenych 

o demonstrację, z drugiej strony 0S- 

karżeni nie mogą mieć pretensyj, że 

sąd wobec demonstracji nie ustąpił. 
| Przewodniczący ogłosił następujące 
Puss ar uw'enie' 


, Sąd okręgowy po wysłuchaniu gło- 
sów stron, biorąc pod uwagę, że wnio- 
sek obrony nie opiera się na żadnym 
przepisie prawnym, że oskarżeni sami 
zaw.nili stan obecny, odmawiając skła- 
dania wyjaśnień w języku polskim, jako 
języku sądowym. aczkolwiek 

oczywiście zdatą sobie sprawę Z 

tego, że w myśl przepisów obowią- 

zującego prawa nie mogą przema. 

wiać przed sądem w innym języku 

niż polskim. 

że pozatem. wyeliminowanie okoliczno: 
ści, stanowiących całokształt działalno- 
ści przestępczej oskarżonych i iiustru- 
jących zasadniczy temat Sprawy, jest 
sprzeczne z założeniem wyjaśnień wszySę 
k'ch okoliczności, towarzyszących dzia- 
łalności oskarżonych, postanawia wnio- 
sek obrony jako bezpodstawny  pozo. 
stawić bez uwzględnienia". 

Następnie sąd przystąpił do dalsze» 
"o odczytywania zeznań oskarżonego 
Pidhajnego. i 

O godz. 17 min. 10 prze :^dniczący 
zarządził godzinną przerwę, po której. 
w dalszym ciągu odczytywane będą ze-. 
znania osk. Pidhajnego. Zeznania te są 
bardzo obszerne, zajmują bowiem st 
kikadziesiąt stron pisma maszynowego. 

a> 


Chiny bedą państwem federacyinem 


Plan marszałka Czang -Kal-Szeka 


TOKIO, 22. 11. (PAT). Agencja Ren- 
go donosi: Odroczenie ogłoszenia auto- 
nomji Chin północnych przypisywane jest 
faktownemu manewrowi dyplomatyczne- 
mu marsz, Czang-Kai-Szeka. Sprawo- 
zdawcy pism japońskich wyrażają po- 
gląd, że odroczenie to nastąpiło na krót- 
ki termin z myślą o tem, aby 

jednocześnie z autonomicznym ustro- 

jem Chin północnych wprowadzić 

podobny ustrój dła Chin południowo- 

zachodnich bez podziału Chin lub też 

oderwania jakie'koiwiek części tery- 
torjum. 

O rozmowie ambasadora Aryeszi z 
„darszałkiem Czang-Kai-Szekiem, odbytej 
w Narkinie w dn. 20 bm. ze źródeł ja- 
pońskich urzędowych informuią: Amba- 
sador Aryeszi ostrzegał Czang-Ka|-Szeka, 
że jeżeli Chiny uciekną s.ę do siły zbroj- 
nej w walce z ruchem autonomicznym 
csin północnych, to nastąpia grożne 


| komplikacje. Japonja uważa, że zagad- 
nienie to dotyczy interesów Mandżurji a 
ruch jest wyrazem dążeń ludności i sta- 
nowi sprawę wewnętrzną Chin północ- 
nych. Marszałek Czang-Kai-Szek odpo- 
wiedział, że rząd nankiński ma plan roz- 
strzygnięcia zagadnień chińskich, a w tej 
liczbie i sprawy prowincji północnych i 
zamierza właśnie wyznaczyć pełnomocni- 
ków dla ustalenia stosunków chińsko-ja- 
pańskich. 

Według informacyj prasy plan Czang- 
Kai-Szeka opiera się na następujących 
zasadach: 1) utrzymanie całkowitej su- 
werenności Nankinu nad Chinami północ- 


nemi, 2) mianowanie osobnej komisi' 
wojskowo-polityczno-iimnansowej do za 
rządu Chinami  północnemi, złożon 


z przedstawicieli tych prowincyj i przy 
wódców nankińskich. è 

BEKIN 22.1]; 
przyjazdu 


(RAT) 
rzeczoznawcy 


Z powodu 


angielskiego 


| Leith Ross'a na konferencję z bankierami 
chińskimi w Tien-Tsinie, przedstawiciel 
kół miarodajnych japońskich oświadczył 
prasie, że Leith Ross będzie badał sto- 
sunki gospodarcze w Chinach północnych. 
Zdaniem przedstawiciela Japonji, rząd 
nankiński przez swoją politykę walutową 
doprowadzi do bankructwa Chin północ- 
nych. O autonomii Chin północnych ten- 
że miarodajny przedstawiciel Japonji wy- 
raził się j. n.: „Ruch autonomiczny w Chi- 
nach północnych, to wzbierająca rzeka, 
jeżeli Czang-Ka'-Szek spróbuje ją po: 
wstrzymać, nastąpi powódź". 


a 0 > ONA 


oD Z Ł 10 a miesięcznie 

a a obuwia dla ca- 
tej rodziny wraz z reveracją w pierwszorz. 
F-e „AR-KA'' Zimorowicza 17. 1156 
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KURIER“ 2 daia 


23 listopada 1933. 


Znamienne echa wizyty amb. Ponceta u kanci. Rzeszy 


Hitler pragnie rozbić pakt francusko-sowiecki 


PARYŻ, 22. 11. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi, że dłuższa rozmowa amba- 
sadora Francois Pownceta z kanclerzeni 
Hitlerem w obecności ministra von Neu- 
"atha, zasiuguje tembardziej na uwagę, że 

stała się ona przedmiotem komuni- 

katu urzędowego, co jest rzeczą wy- 
jatkową dla audjencji dyplomatycz- 
nych. 

Jednakże koła miarodajne zapewnia- 
lą, iż rozmowa utrzymana była w ramach 
ogólnych i miała poprostu na celu wspól- 
ne omówienie sprawy stosunków polsko- 
niemieckich oraz obecnej Sytuacji między- 
narodowej, nad którą dominuje sprawa 
zatargu włosko-abisyńskiego. 

Dlatego też sądzą, że nie zapoznając 
doniosłości tej rozmowy, nie należy także 
przeceniać jej znaczenia. Rozmowa ta 
przyczyniła się prawdopodobnie do pod- 
kreślenia niedawnego odprężenia w sto- 
sunkach francusko-niemieckich. Posuwa- 
noby się jednak zbyt daleko, przypusz- 
czając, że* rozmowa doprowadziła do 
Konkretnych rezultatów, jednakże 

możliwą jest rzeczą, że wizyta am- 

basadora stanowiła przygotowanie 
do dalszych rozmów, mających sięg- 
nąć głębiej. 

Jednakże w danym wypadku nasuwa 
sk pewna ogólna uwaga, W obecnych 
poważnych chwilach, jakie przeżywa Eu- 
ropa w związku z zatargiem włosko-abi- 
syńskim, polityka niemiecka zachowuje 
stanowisko wyczekujące. Jeśli zastano- 
wić się nad niepokojem, jaki mogło wzbu- 
dzić w Berlinie zawarcie paktu francusko- 
sowieckiego, wyda się rzeczą prawdo- 
podobną, że 

pakt ten był jednym z głównych punk- 

tów rozmowy berlińskiej tembardziej, 

że w niedalekiej przyszłości ma on 
być przedstawiony do ratyfikacji 
przez parlament francuski. 

Można przeło przypuszczać, że Fran- 
eois Poncet ponowił przy tej okazji wie- 
lokrotnie już sformułowane zapewnienie, 
iż pakt francusko-sowiecki, oparty na 


| ad m aa W) 
Nieunikniona dymisja 
gabinetu bułgarskiego 


RZYM, 22. 11. (PAT). Agencja 
Stefani donosi z Sofji, że tamtejsze ko- 
ła polityczne uważają, iż kryzys rzą- 
dowy jest nieunikniony. Koła te prze- 
widują powołanie gabinetu urzędnicze- 
go, którego zadaniem byłoby przepro- 
wadzenie nowych wyborów. Według 
obiegających pogłosek, nowy gabinet 
Jyłby utworzony przez obecnego mini- 
stra spraw zagranicznych  Kiosseiws- 
nowa, który odbył ostatnio dłuższą 
konferencję z królem. 


Manifestacje prowłoskie 
studentów belgijskich 


BRUKSELA, 22. 11. (PAT). Wczo- 
raj wieczorem na uniwersytecie w Le- 
odjum doszło do rozruchów w następ- 
stwie odczytu, poświęconego zatargo- 
wi włosko - abisyńskiemu. Odczyt ten 
zorganizowany był staraniem miejsco- 
wego stowarzyszenia przyjaciół Ligi 
Narodów i rządu belgijskiego.. Zawe- 
zwana policja usunęła studentów z 
gmachu, przyczem w czasie starć z po- 
licją wiełu studentów odniosło rany. W 
okolicach uniwersytetu do późnej nocy 
odbywały się wiece studenckie. 


Katastrofalna burza 
nad Portugalją 


LIZBONA, 22. 11. (PAT). Nad 
północnem wybrzeżem Portugalji prze- 
ciągają gwałtowne burze, połączone z 
Ulewremi deszczami. U gromne obsza- 
ry stoją pod wodą. Wezbrane rzeki wy- 
rywają z korzeniami drzewa i niszczą 
liczne mosty. W Oporto zawalił się 
dom, podmyty przez fale. W porcie te- 
go miasta doszło do zderzenia szeregu 
statków, szczęśliwie jednak bez po- 
Vażniejszych następstw. Wjazd stat- 
ków do portu, jak również wypłynię- 
cie ich na morze są całkowicie unie- 
możliwione. W pobliżu Aveiro, zwalił 
się do wody samolot wojskowy. zasko- 
czony przez burze. 


pakcie Ligi Narodów, nie posiada ostrza, 
wymierzonego przeciwko jakiemukolwiek 
państwu, a celem jego jest jedynie przy- 
czynienię się do zorganizowania pokoju 
w Europie. 

Z drugiej strony uwaga kół dyploma- 
tycznych zwrócona była wczoraj wieczo- 
rem na fakt przybycia szefa sekcji abi- 
syńskiej w Foreign Office — Petersona, 
wraz z dyrektorem sekcji afrykańskiej i 
bliskiego wschodu na Quai d'Orsay — 
do Saint Quentin, który podjąć ma ba- 
danie sposobów pokojowego uregulowa- 
nia zatargu włosko-abisyńskiego. Misja 
techniczna Petersona i de Saint Quentina 
będzie oczywiście ograniczona i nie po- 
winna budzić przesadnych nadziei. Jak 
wiadomo, premjer Laval jest zdecydowa- 
ny oddziaływać ze swej strony w kie- 
runku przyśpieszenia rokowań. Sankcje 
weszły już w życie, stanowią one wy- 
jątkowy środek nacisku, lecz wydaje się 
koniecznem w interesie wszystkich kra- 
jów, aby można było im położyć kres 
przez przyjęcie pokojowego rozwiązania 
sprawy. 


WARSZAWA, 22. 11. (Tel. wł. mg.) 
Jutro odbędzie się posiedzenie Rady 
Ministrów, dla przedyskutowania 
spraw, nad któremi obradował już Ko- 
mitet Ekonomiczny Ministrów. Na po- 
siedzeniu tem zapadnie postanowienie 
w sprawie nowej taryfy kolejowej, na- 
stępnie w sprawie obniżenia stopy pro- 
centowej kredytów budowlanych, u- 
dzielonych w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, poczem Rada Ministrów 
zajmie się zagadnieniem związanem z 
zawieszeniem danin komunalnych. Cho- 
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LONDYN, 22. 11. (PAT). Premjer 
Baldwin udaje się dziś znów na week- 
end do Cheqers. Spodziewane jest, że 
w ciągu tego week-endu ogłoszone zo- 
staną ewentualne zmiany w składzie 
gabinetu. Według jadnomyślnej opinii 
pubłicznej, zmiany te będą minimalne. 
Premjer Bałdwin zdecydować miał za- 
trzymanie obu MacDonaldów w gabi- 
necie na dotychczasowych stanowi- 
skach i zamierza zapewnić im okręgi 
wyborcze, w których wybrani posłowie 
ewentualnie ustąpią i przeprowadzone 
zostaną wybory uzupełniające. 

Jedyna zmiana, jska dokona się o- 
becnie, nastąpi na stanowisku ministra 
wojny, z którego obeony minister lord 
Halifax pragnie ustąpić. Stanowisko 
jego zająć ma obecny minister robót 
publicznych Ormsby Gore. Premjerowi 
Baldwinowi załeży jednak bardzo na 
zatrzymaniu w gabinecie lorda Halifa- 


WARSZAWA, 23. 11. (Tel. wł. mg.) 
„Goniec Warszawski" podaje ciekawą 
wiadomość od swego korespondenta z 
Aten, w którą trudno uwierzyć. Miano- 
wicie podobno słynny pułkownik La- 
vrence żyje, a nawet działa w Abisynji 
przeciw Włochom. 

Podobno pułk. Lavrence, o którym 
donoszono, iż zginął w katastrofie mo- 
tocyklowej, obecnie przebywa pod na- 
zwiskiem Józefa Verdie w Abisynji, na- 
tomiast wiadomość, która ukazała się 
przed kilkunastu miesiącami o śmierci 


ZE 


Dziś posiedzenie Rady Ministrów 


Truskawiec-Zdrój 


Sezon zimowy od I grudnia do ! marca. | 


Naturalne kąpiele olankowo-siarczade, okłady borowinowe. 


nformacyj żądać, mieszkania zamawiać 


tylko przez ZARZĄD ZDROJOWY. 


PARYŻ, 22. 11. (PAT). Omawiając 


znaczenie rozmowy kanclerza Hitlera 
z ambasadorem Francois  Ponoetem, 
prasa stwierdza znaczne „y tesienie 


temperatury", lecz zaznacza, że trudno 
spodziewać się od tej rozmowy rezul-- 
tatów konkretnych. 

Spotkanie to nie przypomina wcale 
penjodycznych wizyt, składanych sze- 
fom rządów przez dyplomatów — pi- 
sze „Le Petit Parisien“. Po dłuższem 
obustronnem miłczeniu pierwsza roz- 
mowa miała miewątpłiwie na celu wza- 
jemne poinformowanie się. Byłoby 
przedwczesnem wyciągać z tego jakie- 
kolwiek konkluzje na najbliższą przy- 
szłość. 


„Le Journal" sądzi, że był to „oczy- 
wisty manewr“ strony niemieckiej. W 
przeddzień zapowiedzianej w parla- 
mencie francuskim debaty nad paktem 


francusko - sowieckim, podjęta zosta- 
ła wielka gra, zmierzająca do rozbicia 


dzi tu o obniżenie komunalnego 
datku do podatku gruntowego. 


MARSZ, ŚWITALSKI WOJEWODĄ 
KRAKOWSKIM 


WARSZAWA, 22. 11. (Tel. wł. mg.) 
W związku z nominacją drs Kazimie- 
rza Świtalskiego na wojewodę kra- 
kowskiego, należy zaznaczyć, iż p. Świ- 
talski, kióry obejmie to stanowisko bę- 
dzie musiał złożyć mandat nietylko 
członka Senatu, ale także stanowisko 
wicemarszałka Senatu. 


do- 


Przed rekonstrukcją gabinetu angielskiego 


Rodzina Mac Donallów utrzyma się w rządzie” 


xa, który, jak wiadomo, jako lord 
irvin, był w swoim czasie wicekrólem 
Indyj, a teraz jest prezydentem zjedno- 
czonych kościołów anglikańskich. Lord 
Halifax pozostanie więc w gabinecie 
jako lord strażnik pieczęci prywatnej i 
obejmie stanowisko głównego rzeczni- 
ka rządu w Izbie Lordów. 

Lord Londenderry, który dotąd pia- 
stował to stanowisko, ustąpi z gabine- 
tu. Na ministra robót publicznych po- 
wołany zostanie do gabineu prawdopo- 
dobnie lord Winterton, były podsekre- 
tarz do spraw Indyj w gabinecie kon- 
serwatywnym Baldwina. Wymieniany 
jest na to stanowisko również obecny 
podsekretarz w kancłerstwie skarbu 
Duff Cooper. B. minister lotnictwa 
Cunliffe Lister i marynarki Eyres Mon- 
sell, którzy otrzymali godność lordów, 
obaj pozostaną narazie w gabinecie na 
swych stanowiskach. 
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Pulk. Larrenee odży! w fantazji reportera 


we wspomnianej katastrofie motocyk- 
lowej jest nieprawdziwa. Katastrofa 
istotnie wydarzyła się, jednak była to 
dobrze zainscenizowana komedja. Pułk. 
Lavrence wyszedł z katastrofy bez o- 
brażeń. Zamiast pułk. Lavrence pocho- 
wano ze szpitala pewnego ubogiego 
rzemieślnika. W czasie, gdy zwłoki 
rzekomego  Lavrence'a składano do 
grobu, pułk. Lavrence znajdował sie już 
samolotum w drodze z Aten do Bag- 
dadu 


Ma 


SIO 


| paktu zachodniego i sparaliżowania sił 

| narodu, grającego wybitną rolę przy u- 
trzymaniu pokoj: w Europie  środko- 
wej. Francja jes: czynnikiem, z którym 
tembandziej należy się liczyć, że asy- 
silujemy obecnie przy dziwacznym flit- 
cie między Londynem a Moskwą, w 
czasie którego jest nawet mowa o a- 
wiansach finansowych dla Sowietó:v. 

„Echo de Paris“ twierdzi, że ogio- 
szony komunikat jest „dokumenten 
specjalnego rodzaju, mogącym wpro- 
wadzić w błąd opinję publiczną i par- 
lamentarną. Tezy francuska i niemiecka 
pozostają niezmienione. Utrzymują się, 
dwie koncepcje, których dotychczas nie 
zdołano pogodzić. 

„L'Oeuvre* twierdzi, że Berlin pra- 
gnie się okazać uprzejmmym. Jest to po- 
liryka wyciągniętej ręki, lecz wyciąg- 
niętej w nazbyt gęstej mgle. Kaqgclerz 
Rzeszy jest skłonny do rozmów, lecz 
bynajmniej nie na tematy wyraźne i 
jasne. 

CEWE.-_ IA _ z kiwa 


Odpowiedzi na notę włoską 


LONDYN, 22. 11. (PAT). Reuter 
donosi: Nota brytyjska, stanowiąca od- 
powiedz na protest włoski przeciw 
sankcjom, została wręczona przez min. 
Hoare amb. Grandiemu dziś rano. 
Tekst noty będzie ogłoszony jutro. Pro- 
jekt tekstu noty brytyjskiej był podany 
do wiadomości członków Komitetu Ko- 
ordynacyjnego w Genewie i spotkał się 
wśród nich z życzłiwem  przyjęctem. 
Projekt noty franouskiej w tej sprawie 
zredagowany w sposób nieco bardziej 
umiarkowany, również został okazany 
członkom Komitetu. 

WARSZAWA, 22. 11. (PAT). Dnia 
21 bm. złożona została rządowi wło- 
skiemu odpowiedź rządu polskiego na 
ostatnią notę włoską w sprawie sank- 


cy]. 
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Aresztowania w Gdańsku 

GDAŃSK, 22. 11. (PAT). Policja 
polityczna aresztowała redaktora na- 
*czelnego organu miemiecko - -narodowe- 
go „Danziger Nazional Ztg.* Hornke 
za podanie w pierwszym skoniiskowa- 
nym, jak wiadomo, numerze pisma ar- 
tykułu, w którym władze gdańskie do- 
patrują się obrazy czynników narodo- 
wo - socjalistycznych. Hornke ukrywał 
się przez kilka dni przed władz ani 
Kupiec Weidle, który. miał mu przyęėm 
udzielić pomocy, został również aresz- 
towany. Obaj odpowiadali dziś przed 
sądem w trybie przyspieszonym. - Sąd 
przekazał sprawę sądowi zwyczajne: 
mu. Obrona zgłosiła wniosek o wy- 
puszczenie oskarżonych na wolność. 


Dziennikarz finlandzki 
o Pelsce 


HELSINGFORS, 22, 11. (PAT). W zwią. 
zku ze zbliżającym się okresem przedwy- 
borczym, odbył się tu kongres finlandz- 
kiego zjednoczenia konserwatywnego, po- 
święcony uzgodnieniu programu, jak i 
taktyki przedwyborczej. Obszerny program 
polityki zagranicznej rozwinął naczelny 
redaktor „Unsi Suomi“ Pentti, który 
stwierdził, iż naczelnem zagadnieniem 
fińskiej polityki zagranicznej winno być 
wzmocnienie bezpieczeństwa państwa o* 
raz ścisła współpraca z neutralnemi pań: 
stwami skandynawskiemi. 

Co dotyczy Polski, to stwierdzić ną: 
leży, że rola jej jako sąsiadującego 
z ZSRR mocarstwa, jest nietylko donio- 
sła, ale nawet decydująca. Poparcie Pol- 
ski jest ważne, a jej przyjażń szczęgólnie 
wartościowa. Mamy wszelkie powody 
być zadowelonymi z rozwoju naszych 
stosunków z Polską. 


Kiedy powstanie 
dyrektorjat w Kłajpedzie 


BERLIN, 22. 11. (PAT).  Donoszą 
z Kłajpedy: Przewodniczący sejmiku kłaj- 
pedzkiego Baldszus, który ponownie pod- 
jał się misji utworzenia dyrektorjatu, od- 
był wczoraj dwie narady z gubernatorem 
Kurkauskasem. W rozmowie tej Baldszu: 
znowu napotkał duże trudności, gdyż gu- 
bernator dalej domaga się, aby jeden 
¿ pięciu Litwinów wybranych do sejm 
wszedł do dyrektorjatu. Odpowledziano 
na to gubernatorowi, że takiemu dyrek- 
torjatowi sejmik nie udzieli zaufania. — 
Gubernator odroczył decyzję do piątku. 
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Ambasador Poncet u kanci. Hitlera 


[oprawa „Klimatu w stosunkach Iraneusko-niemieokich ? 


BERLIN, 21. 11. (PAT). Kanclerz 
Hitler przyjął dziś ambasadora Francji 
Francois Poncet. Obecny w czasie 
przyjęcia był minister spraw zagranicz- 
nvrh Rzeszy von Neurath. Według ko- 
inunikatu urzędowego tematem rozmo- 
wy była ogólna sytuacja polityczna, 
pzyczem, jak podkreśla komunikat, 
sama rozmowa przeniknięta była du- 
chem przyjaznym i dała sposobność do 
stwierdzenia dobrej woli obu rządów. 

PARYŻ, 21. 11. (PAT). Havas do- 
nosi z Berlina: Należy podkreślić, że 
fozmowa godzinna, którą odbył kanc- 
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Niemcy powołują roczniki 
1913 i 1916 


BERLIN, 21. 11. (PAT). Na stu- 
pach ogłoszeniowych Berlina roziepio- 
no dziś ogłoszenie prezydenta- policji 
berlińskiej, wzywające roczniki 1913 i 
1916 do stawienia się przed komisją po- 
borową. Powołani zgłosić się muszą 
do 10 huego 1936 r. o ile nie otrzyma- 
ją wcześniejszego wezwania. Przy sta- 
wieniu przedstawić mają nietylko świa- 
deciwa odbytych nauk, lecz również 
dokumenty rodzinre, świadczące o po- 
chodzeniu rodziny oraz zaświadczenia 
o ewentuałnie odbytej służbie w sze- 
regach parțji. 

Od wczesnego rana gromadziła się 
dokoła słupów ogłoszeniowych pu- 
bliczność, czytając ogłoszenia o pobo- 
rze nowych roczników z wielkiem za- 
interesowaniem. 


Odroczenie procesu 
terrorystów chorwackich 


PARYŻ, 21. 11. (PAT). Proces te- 
torystów chorwackich w Aix - en - Pro- 
vence, oskarżonych o udział w zama- 
chu msrsylskin, został odroczony do 
sesji styczniowej. Nastąpiło to nasku- 
tek tego, iż przewodmiczący Izby adwo- 
kackiej Sandino oświadczył, że trudno 
byłoby mu zbadać w tak krótkim cza- 
sie skta sprawy, celem zapewnienia 
odpowiedniej obrony oskarżonym. De- 
cyzja sądu przyjęta została na sali 
z dużem zadowoleniem. 


Kongres ludów 
zamieszkujących Chiny 


NANKIN, 21. 11. (PAT). Kongres 
Kuomintangu postanowił zwołać w cią- 
gu roku 1936 kongres wszystkich naro- 
dów, zamieszkujących Chiny. Zwołanie 
kongresu ma nastąpić przed definityw- 
nem uchwaleniem stałej konstytucii re- 
publiki chińskiej która ma wprowadzić 
w Życie program założyciela Kuomin* 
tangu dr. Sun Jatsena. Tego rodzaju 
kongres odbyłby się po raz pierwszy 
w historji Ch'n, 

NANKIN, 21. 11. (PAT). Decyzja 
Kuomintangu o zwołaniu kongresu lu- 
dów, zamieszkujących Chiny, rozumia- 
na jest jako nowy etap utrwalenia 
ustroju konstytucyjnego w Chinach. 
Jak sądzą, krok ten umocni stanowisko 
rządu w Chinach północnych. Utrwala 
się przekonanie, że plany japońskie co 
do Chin północnych zostały zahamowa- 
ne wskutek zręcznego kroku dyploma- 
cji chińskiej, który skłonił Japonję do 
wyrzeczenia się interwencji w Chinach 
północnych. Te optymistyczne nastro- 
je psuje jednak obecność skoncentro- 
wanych pod Wielkim Murem znacz- 
nych sił zbrojnych japońskiej armji 
kwantuńskiej. 

WE w MSW JIA, |= "| 
MIANOWANIA 

WARSZAWA, 21. 11. (Tel .wł. mg.) 
Radca Leopold Koziebrodzki mianowa- 
ny został sekretarzem poselstwa 
Rzplitej w Madrycie z dniem 1 stycz- 
nia 1936 r. P. Michał Budny z dniem 1 
grudmia rb. został przydzielony do 
ambasady w Waszyngtonie, 


lerz Hitler z ambasadorem Francois | nej, chciał przedstawić  kanclerzowi 
Poncet'em w obecności min. Neurath'a | wrażenia z narad z kierownikiem poli- 
nie posiada charakteru wyjątkowego. | tyki francuskiej, Rozmowa. dzisiejsza 
Jest rzeczą naturalną, że Francois Pon- | to jedna z tych, które prowadzi każdy 
cet po powrocie z Francji, gdzie roz- | z xłypłomatów z szefem rządu państwa, 
mawiał z Laval'em o sytuacji politycz- ! w którem jest akredytowany. 


NI. dA. 


Rozmowa ta przyczyni się nie- 
wątpliwie do stworzenia lepszej 
atmosfery w stosunkach francusko= 
niemieckich, które przecież nie są 
skazane na to; aby wiecznie mieć 
wrogi charakter. Nie należy jed- 
nak opierać na tem przesadnych 
nadziei. Duch pojednania, który 
panował w rozmowie przyczyni się 
„niewątpliwie do poprawy klimatu 
w stosunkach francusko - niemiec- 
kich. Z tego stanowiska oceniając 
dzisiejszą rozmowę należy widzieć 
w niej pomyślną zapowiedź. 

paw, - "AJ EWEEPO 


„Niewykorzystany okręg dla przemysłu brytyjskiego” 


onrawozdanie delegacji angielskiej z pobytu w Polsce 


LONDYN, 21. 11. (PAT). Prasa an- 
gielska zamieszcza obszerne sprawozda- 
nie z konferencji prasowej odbytej w sie- 
dzibie federacji brytyjskiego przemysłu, 
a w której toku kierownik delegacji 
przemysłowo - handlowej, która nieda- 
wno odwiedziła Polskę, p. Ramsden, 
składał sprawozdanie o wrażeniach, 
odniesionych podczas pobytu w Polsce. 

P. Ramsden zaznaczył na wstępie, į 
że zdaniem wszystkich uczestników de- 
legacji, wizyta była wielkim sukcesem. 
Polskie koła gospodarcze udzieliły de- 
legacji wszelkiej możliwej pomocy. 
Szereg firm, reprezentowanych w de- 
legacji, nawiązał rowe kontakty, usta- 
nowi przedstawicieli w Polsce i nawet 


przytem, że Poznań jest w stu procen- 
tach ośrodkiem polskim i że Targi Po- 
znańskie są popierane przez polskie 
czynniki sządowe. 

Ogólna sytuacja w Polsce ułega — 
zdaniem p. Ramsdena — poprawie. W 
ciężkim przemyśle śląskim nastąpiła 
pewna poprawa, która, według oczeki- 
wań p. Ramsdena, doprowadzi do za- 


DEMONSTRACJA PRZED KONSU- 
LATEM 


WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wł. mg.) 
Przed  poselstwem 
odbyła się wczoraj wieczorem demon- 
stracja, w której wzięła udział mło- 


uzyskał już pewne zamówienia. P. | gdzież, Domagano się uwolnienia ski- 
Ramsden położył specjalny nacisk na | zanego przed kilku dniami harcerza 
G. Śląsk, gdzie, jego zdaniem. W. Bry- | Dejonga. Policja rozprószyła demon- 


tanja nie wykorzystała jeszcze możli- 
wości, jakie ten wysoce  uprzemysło- 
wiony okręg przedstawia dla przemy- 
słu brytyjskiego w związku z Zapo- WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wł. mg.) 
trzebowaniem maszyn. Agencja „iskra“ donosi: Sąd staro- 

P. Ramsden gorąco zalecił przemy- | Ściński Warszawa - śródmieście skazał 
słowcom brytyjskim odwiedzanie do- | za zakłócenie spokoju publicznego, za 
rocznych Targów Poznańskich. Wyra- | bójki i wybijanie szyb w sklepach, 
zit on przekonanie, że wysiawianie | Antoniego Krzyżanowskiego, studenta 
eksponatów przemysłu brytyjskiego na'| uniwersytetu w Warszawie na 7 dni 
Targach Poznańskich przyczynić, się | bezwzględnego aresztu, Antoniego Si- 
może do rozszerzenia zasięgu eksportu | korskiego z politechniki na 7 dni, Mar- 
brytyjskiego. P. Ramsden podkreślił | jana Kabryńskiego studenta prawa na 


Konferencja min. Chylińskiego 


z rektorami wyższych uczelni waszawskich 


WARSZAWA, 21. 11. (PAT). Dnia | su wyjaśnienia się sytuacji i uspokoje- 
21 b. m. wieczor:m kierownik Minister- | nia, oraz omówiono środki zapewnie- 
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia | nia. bezpieczeństwa i porządku. 
Publicznego prof. Konstanty Chyliński Kierownik Ministerstwa Wyznań 
odbył konferencję z rektorami war- |Religijnych i Oświecenia Publicznego 
szawskich szkół akademickich pp.: | zapowiedział, że gdyby po wznowieniu 
prof. Pieńkowskim (Uniwersytet Józe- | wykładów powtórzyły się próby wywo- 
fa Piłsudskiego), prof. Warchałowskim |łania zaburzeń, jest zdecydowany sko- 
(Politechnika), prof. Górskim (S. G. |rzystać z art. 42 p. 4 ustawy o szko- 
G. W.), prof. Miklaszewskim (S$. G. |łach akademickich z dnia 15 marca 
H.) i dyrektorem departamentu Kawał- | 1933 vr., przewidującego zamknięcie 
kowskim w sprawie ostatnich zabugzeń szkoły w całości iub w części, co bę- 
studenckich. « |dzie połączone z zarządzeniem nowych 

W wyniku konferencji postanowio- | wpisów przy otwarciu szkoły. 
no nie wznawiać wykładów aż do cza- 


strantów, zatrzymując kiłka osób. 
ZA WYBIJANIE SZYB 


Numerus clausus to już zamało 


Ponowne demonstracje antyżydowskie w Buttapeozcie 


BUDAPESZT, 21. 11, (PAT). Stu- ;, również w Szegedynie;, gdzie studenci 
denckie rozruchy antysenrickie, które | domagają się ogłoszenia bojkotu 
objęły obecnie wszystkie miasta uni- | wszystkich firm i dzienników żydow- 
wersyteckie, nabierają coraz ostrzej- | skich. 
szego charakteru. Około 500 studen- BUDAPESZT 2. ML (PAT)? 


O dzisiejszych demonstracjach antyse- 
mickich młodzieży uniwersyteckiej mi- 
nister spraw wewnętrznych Kozma o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
dotychczas nie udało się ustalić wła- 
ściwych inspiratorów rozruchów. Mi- 
nister wydał policji rozporządzenie, by 
nie dopuszczała do ponownych demon- 
stracyj na uficach miasta. 
Charakterystyczną cechą obecnych 
rozruchów antysemickich jest brak 
jakiegoś określonego hasła, w któ- 
rego imię młodzież demonstruje, 
podczas gdy przy takich samych roz- 


tów wtargneło dziś przemocą do gma- 
chu wyższej szkoły muzycznej, gdzie 
wygłoszono szereg przemówień, utrzy- 
manych w gwałtownym tonie. 

Dwa silne oddziały policyjne obsa- 
dziły gmach i przystąpiły do usuwania 
demonstrujących studentów. Doszło do 
szeregu starć z policją, w następstwie 
których aresztowano około stu studen- 
tów. W czasie starć 7 studentów od- 
niosło rany od uderzeń szablami. Stu- 
denci udali się następnie p zhodem 
przez ulice dzielnicy żydowskiej i przed 
redakcjami pism żydowskcih urządzili 
burzliwe demonstracie. 

Podobre demonstracje odbyły 


się | ło o numerus clausus 


czechosłowackiem | 
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kupu brytyjskich maszyn  instalacyj- 
nych, albowiem zużyte instalacje muszą 
hyć w wielu wypadkach zastąpione no- 
wemi. 

Na temat zawartego niedawno pok 
sko - niemieckiego układu shandiowego 
p. Ramsden oświadczył, że umowa ta 
nie może poważnie dotknąć handlu 
angielsko - połskiego. 


3 dni, Ludwika Kociół, studenta praw 

na 3 dni, Ignacego Borcewicza szofera 

na 7 dni. Dalsze rozprawy przeciwko 

sprawcom awantur na wyższych uczel- 

niach odbędą się w najbliższym czasie 
w * * 


WARSZAWA, 21. 11. (Teł. wł. mg.) 
Agencja „Iskra“ donosi, że we wsi 
Ossa powiatu Okocimskiego patrol po- 
łicji spotkał się z oporem władzy pod- 
czas dokonywania aresztowań kiku 
mieszkańców tej wsi, którzy w dniu 21 
b. m. na jarmarku w sąsiedniej wsi 


Odrzywół prowokował tłum do eksce< 
sów antyżydowskich, co doprowadziło 
do rozbicia paru straganów. Na miej- 
sce zajść udał się miejscowy starosta, 
oraz zastępca komendanta policji wo- 
jewódzkiej, celem przeprowadzenia do- 
chodzeń. 


Zniżka cen 
bucików światowej sławy 


ALLY 


A la ville de Paris 


Gabryel Stark 


| Lwów, pl. Marjacki 11. 
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Barcelona, W pobliżu wioski Viella 
w Val da Ran, nastąpiła eksplozja w tu- 
nelu, który obecnie jest tam budowa- 
ny. 6 robotników utraciło życie, 1 jesł 
ranny. 

Berlin, Wczoraj na drodze z Urlan 
do Friesenhonfen (w Wirtembergji) sa~ 
mochód z 4-ma osobami zderzył się z po- 
ciągiem osobowym. Wszyscy pasażero” 
wie samochodu ponieśli śmierć. 

Morawska Ostrawa. Władze czeskie 
wydaliły z Czechosłowacji p. Annę By- 
strzycką, która od lat 40 stale zamiesz- 
kiwała w Morawskiej Ostrawie. 

Morawska Ostrawa. Władze czeskie 
na Śląsku za Olzą wydały zarządom 
gmia polecenie, by delegowały zpośród 
miejscowych obywateli specjalne warty 
dla całodziennego strzeżenia czeskich 
budynków szkolnych. 

Madryt. Liczba osób zatrutych maká 
w okręgu Murcji wynosi przeszło 5,000. 
Do mąki domieszany był, jak się oka- 
zuje, ołów. Do wsi Pecheco, gdzie cak 
ludność uległa zatruciu, wysłano od- 
dział sanitarny. 


SKŁAD i PRACOWNIA 
WYROBÓW NOZOWNICZYCH 
FR. KARASIA 
Lwów, Sapiehy 34 obok kina "Grażyna” 
1198 POSIADA na skłałzie 


ruchach w latach poprzednich chodzi- | LATARNIE GROBOWE 
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Pierwsi polscy lotnicy ze Lwowa 


„Tak się złożyło, że z końcem paź- 
dziernika 1918 roku przebywało we 
Lwowie na chwilowym urlopie trzech 
Polaków - pilotów i trzech obserwato- 
rów z armji austrjackiej. Byli to: por. 
pilot Stefan Bastyr, por. pilot inż. Ste- 
fan Stec, por. piłot Eugenjusz Roland 
i obserwatorzy por. Janusz de Beau- 
rain, por. Władysław Toruń i por. A- 
dam Tiger. 

Oni tc stworzyli grupę pierwszych 
lotników polskich i grupę twowskich 
lotników bojowych Obrony Lwowa, a 

organizatcrem tej pierwszej pol- 

skiej siły zbrojnej napowietrznej | 
był Stefan Bastyr. 

Z grupy powyższej austrjackie lot- 
micko we Lwowie pierwsi zajęli Bastyr 
i Toruń i obaj natychmiast zabrali się 
do naprawy austrjackich samolotów, 
jednopłaszczyznowych „Fokkerów". 

Dnia 2 listopada 1918 rano Bastyr 
udał się na lotnisko z zzczytemi w kurt 
ce wiadomościami o sytuacji we Lwo- 
wie, aby polecieć do Krakowa samo- 
lotem, rzekomo już do lotu przygoto- 
wanym. Zastał jednak aparat zepsuty, 
którym chc.ał uciec jeden z lotników 
austrjackici! do Wiednia, lecz  strza- 
ły ukraińskie z dworca kolejowego 
spłoszyły go tak, że przewrócił aparat 
podczas startu. 

Wobec tego Bastyr wrócił do mia- 
saa, s spotkawszy Torumia, udał się z 
nim n ałotnisko ponownie, aby zbadać 
sytuację. W hangarach były cztery sa- 
mołoty. Ukraińcy strzelali z dworca 
do każdego, kto przechodził lotnic- 
kiem. Aparaty uszkodzone, części nie- 
zbędre do puszczenia motoru w ruch 
pozdejmowane. Bastyr i Toruń wyjęli 
wówczas inne części, by tym, co tamie 
tzabrali, przeszkodzić w odlocie. Scho 
wali je na poddaszu budynku przed 
złodziejami (którzy zaczęli już  „bu- 
szować* po lotriszu. 

W czasie tym na lotrisku zjawił się 
por. de Beaurain, który począł per- 
traktować z austrjackim komendantem 
parku i >rniska o oddanie go Polakom. 

Z rozmowy wynikało, że konten- 

dant ma zam:ar oddać lotnisko 

tylko ukraińcom. 

Wobec tego Bastyr, Toruń i de Beau- 
rain wrócili do miasta, aby zebrać re- 
sztę lotn'ków polskich i kilkunastu lu- 
dzi do opanowania całego lotniska. W 
międzyczasie jednak drobne bandy 
wpadły ra lotnisko, poniszczyły i roz- 
kradłv części składowe motorów. 

W nastepnych dmiach 3 i 4 listo- 
pada, Bastyr i Toruń przy pomocy 
chłopców z Lewandówki pracowali nad 
przygotewaniem samolotów, kontrolu- 
jąc i czyszcząc motory, oraz wyszuku- 
jąc części składowe. I już następnego 
dnia 5 listopada, były dwa samoloty 
przygotowane do iotu. Wysłań więc 
pewnego studenta, aby sprowadził na 
łotnisko Steca, Rolanda i Tigera, któ- 
rzy w pierwszej chwili znaleźli się po 
stronie Lwowa, zajętej przez wkraiń- 
ców i nie mogli odrazu zgłosić się do 
polskiej służby. Równocześnie usta 
wiono wartę, nad którą objął -komendę 
pchor. Józef Otowski. Tegoż samego 
diwia 

Kkastyr zgłosił się w Naczelnej Ko- 

mendzie Obrony Lwowa i został 

mianowany przez Komendanta 

Mączyńskiego komendantem od- 

działu lotniczego Wojsk Polskich 

we Lwowie, a zarazem lotniska. 

Dnia 5 listopada zostały przepro- 
wadzone dwa loty nad Lwowem. W. 
pierwszym locie Bastyr z de Beaursi- 
nem leci nad Persenkówką i obrzuca 
bombami oddziały ukraińskie. Drugi 
lot wkrótce odbywa Bastyr z Toru- 
niem, lecąc nad miasto i Wysoki Zi- 
mek na wysokości trzysta metrów. Po 
czterokrotnem okrażeniu Zamku i Ra- 
nisza 

wrócili z aparatem przestrzelonym 

w łu miejscach. 

Na sz.zeście strzały nie były szko- 
diwe. Loty te dały znać miastu, że 
lotnisko jest w polskich rekach. 


„KURJER” z dnia 


Wieczorem tego samego dnia wyłą 
dował na lotnisku jeden oficer austr- 
jacki na samolocie typu  „Branden- 
burg“, który leciał z Kijowa do Wie- 
dmia, a niewiedząc, jaka się wytwo- 
rzyła sytuacja we Lwowie, wylądował 
na Ffwowskiem lotnisku. 

Nasi lotnicy samolot 
mali 
iw ten sposób uzyskali trzeci samolot 
zdatny do lotu. 

Dnia 7 listopada rano wyruszyły 
nad Lwów trzy samoloty. Pierwszym 
lecieli Toruń i Stec, którzy ostrzeliwsli 
stanowiska ukraińskie na Cytadeli i 
na Wysokim Zamku. Uszkodzili też 
tor kolejcwy między Podzamczem a 
Podboncami | amusili do odwrotu wol 
skawy pociąg ukraiński, który nadjeż- 
dżał od stron Krasnego do Lwowa. 

W czasie tego lotu obaj lotnicy 

natknęli się na silny ogień z kara- 

binów maszynowych, ustawionych 
na Ratuszu i dachu gmachu Dy- 
rekcji Skarbowej, 
Strzały ukraińskie były jednak nie- 
szkodliwe. Drugim samolotem lecieli 
Roland i Machalski, a trzecim Bastyr 
i de Beaurain. Z tych dwóch aparatów 
rożrzucano rozkaz mobilizacyjny 

i komunikaty Naczelnej Komendy. 
Po tym locie Bastyr i de Beaurain po- 
lecieli do Krakowa, skąd wrócili do 
Lwowa popołudniu i przywieźli wiado- 
mość o sozpoczęchi przygotowań do 
wyniarszu odsieczy dla Lwowa. 

W tym samym czasie na lotnisku 
zjawia się inż. Władysław Rubczyński, 
naczelnik warsztatów tramwajowych i 
docent Politechniki, który rozpoczyna 
przeprowadzać organizację warszta- 
tów lotniczych, obejmując ich kierow- 


ten zatrzy- 


23 listopada 1935. 


nictwo. Rówńocześnie ze strony ukra- 
ińskiej przez Park im. Kiłińskiego 
przedostaje się na lotnisko Rudolf 
Weyde, który po udzieleniu Naczelnej 
Komendzie informacyj, odnoszących 
się do sił wojsk ukraińskich, na otrzy- 
ma'ny rozkaz zgłasza się u komendan- 
ta lotniska i obejmuje kierownictwo 
magazynów lotniczych oraz budynków 
parku lotniczego. 

Stan załogi lotniska w dniu tym 
wynosił wraz z oficerami i rze- 
mjeślnikami około 50 ludzi, 

Od tej pory polskie samoloty były 
czynne każdego dnia. Specjalna nieu- 
straszoną trójkę stanowili Bastyr, Stec 
i Toruń. Od dria 5 listopada do 2 
grudnia 1918 r. 

łwowscy lotnicy wykonali 
nieprzyjacielem 65 lotów, 
z których 36 przypada na Bastyra i 
Torunia. Rzucono 62 bomby i ostrze- 
liwano ukraińców z karabinów maszy- 
mowyvch. W tym okresie ukraińcy ze- 
strzelili dwa polskie samoloty, które 
jednak wylądowały w polskim obrębie. 
Por. de Beaurain został raniony nad 
Persenkówką, a nad Przemyślem kule 
ugodziły w samolot Steca, który zmu- 
szony był tam lądować. 

W akcji ofensywnej, mającej na 
celu odrzucenie nieprzyjaciela od mia- 
sta, tak, by go mie mógł ostrzeliwać, 
biorą Ihwowscy lotnicy wybitny udział. 
Pomimo złych warumków atmosferycz- 
nych w samym kwietniu 1919 wyko- 
mali 149 lotów, w tem 9 drużynowych, 
przeciętnie po 6 samolotów. Rzuoona 
ma nieprzyjaciełwkie pozycje, baterje i 


nad 


dworce kolejowe bomb w łącznej wa- | zwłokami śp. kapitana Stefana 


dze 3.552 kg., wystrzełano na pozycje 
wroga, uciekającą piechotę i treny po- 
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nad 20 tysięcy strzałów z lotniczych 
kulomiotów. 

W komumikatach bojowych o Fwowa 
skiej ofensywie wielkanocnej i następ- 
nej ma północ od Lwowa, były po- 
chwalne wzmianki o wybitnej akcji 
lwowskich lotników. Pochwalne słowa 
padały dla nazwisk komendanta lotni- 
sak Fwowskiego Bastyra, obserwatora 
i komendanta parku lotniczego, Toru- 
nia, niedościgniomego „korsarza“ po- 
wietrznego i akrobatę Steca, piłota : 
komendamta eskadry Rolanda, nieu- 
straszonego de Beauraina i imnych. 

Oto w krótkości ogólny pogląd na 
listopadowe dzieło naszych lotników. 
Spełnili oni swój bardzo trudny obv- 
wiązek, godnie i z całem poświęceniem 
Swego życia. Jeśli żaden z nich wów- 

| czas nie zginął mimo kilkakrotnych 
przestrzeleń aparatów, to dowodzi tyl- 
ko ich nadzwyczajnej sprawności. Poł- 
ska może być dumna ze swych Twow- 
skich lotników, pierwszych polskixa 
lotników. 

Z trzech śmiałków lwowskich, zu 
jakich uchodzili: Bastyr i Stec, zginęli 
później bohaterską śmiercią, trzeci To- 
ruń, późniejszy  podpułkownik-lotnik, 
komendant parków lotniczych w Rako- 
wicach pod Krakowem, a następnie w 
Warszawie, zmarł tam tragicznie. 

LĘON DANILUK 


W riedzialę dnia 24 b. m. o godt. 
4-tej popołudniu nastąpi we Lwowie 
z Głównego Dworca Kolejowego uro- 
czyste przewiezienie na Cmentarz 
Obrońców Lwowa zwłok naszych 
pierwszych lotników polskich, śp. ma- 
jora inż. Stefana Steca i śp. podput- 
kownika Władysława Torunia z War- 
szawy. Zwłoki będą złożone we wspól- 
nym grobowcu na Cmentarzu Obro‘ 
ców Lwowa, iącznie z ekshumowanemt 
Ba- 
| styra. 

p d 


Na konferencji gospodarczej w Tar- 
nopolu pod przewodnictwem woj. Dzie- 
wałtowskiego Gintowfa omawiano m. i. 
obszernie zagadnienie robót publicznych. 
Referat przedstawił dyrekto: inż. Krzy= 
żak Fundusz Pracy finansuje w roku bie- 
żącym cztery typy robót: drogowe, mel- 
joracyjne, inwestycje miejskie, roboty 
różne o charakterze kulturalno-społecz- 
nym. Kredyt Funduszu Pracy poza ro- 
botami drogowemi, zaangażowany jest 
iajpoważniej w elektryfikacji węzła ja- 
nowskiego w powiecie tarnopolskim i w 
budowie wodociągu w Brzeżanach. Du- 
żą popularnością cieszą Się meljoracje 
roiricze, także wydatnie finansowane 
przez Fundusz Pracy. Kredyty Funduszu 


Wedle opublikowanego świeżo ze- 
stawienia za okres czasu od 29 września 
do 5 paździeruika br. — z chorób za- 
każnych największe stosunkowo nasile- 
nie wykazywała czerwonka, której za- 
notowano w Polsce 365 wypadków, 
w czem 29 śmiertelnych, 

Również i dur btzuszny, jakkolwiek 
ilość wypadków w porównaniu z po- 


Olimpijski bieg 

Komitet Igrzysk Olimpijskich w Ber- 
linie ustalił już szczegółowo całą trasę 
biegu z pocnodniami. 

Główny ołtarz, od którego pierwszy 
biegacz zapali swą pochodnię, ustawio- 
ny zostanie w świętym gaju Olimpji, 
w miejscu, gdzie niegdyś stała świąty- 
nia Zeusa. 

Pochodnie mają forma: długiej świe- 
cy. Składają się one z osłony cynkowej 

umieszczonej wewnątrz mieszaniny 
magnezji, która pali się nawet wśród 
najsilniejszej ulewy i wichru, Każda po- 
chodnia umieszczona będzie w specjalnie 
skonstruowanym ozdobnym świeczniku 
iz doborowej stali, zaopatrzonym w od- 
jpowicdn:a szeroką Ochronę na rękę. — 
beean te, ufundowane przez firme 


—_ lwostycje na lerenie wojew. 


oroby zakaźne w Po 


z pochodniami 


Pracy na terenie Tarnopolszczyzny są 
jedynem źródłem i instrumentem ożywie- 
nia robót inwestycyj gospodarczych. Nie- 
dawno szczegółowo podaliśmy informa- 
cje na temał dotychczasowej działalno- 
ści Funduszu, obecnie warto zaznajomić 
się z programem na przyszłość. 
Na rok 1936/37  preliminarz robót 
drogowych z Funduszu Pracy wynosi 
blisko półtora miljona złotych. W pro- 
gramie wstawiono dalsze kredyty na re- 
gulację potoku Tymkowickiego, Pełtwi, 
osuszenie doliny Seretu, regulacje po- 
toku Jazienickiego, oczyszczenie koryta 
Strypy, regulację Gniezny w Zbarażu, 
melioracje w Kamionce Strumiłowej. 
Poważną pozycję na puszczenie w 


e] 
przednim tygodniem nieco spadła. stwier- 
dzono jednak w 429 wypadkach. Znaczny 
wzrost wykazuje płonica (588 wypad- 
ków) oraz odra (265 wyp.). 

Wreszcie zwrócić trzeba uwagę na 
jaglicę, której zanotowano 425 wypad- 
ków — wobec 307 w tygodniu poprzed- 
nim, 


i Kruppa, pozostają jako pamiątka włas- 
| nością biegaczy. k 
Trasa prowadzi przez Grecję, Bul- 
garję, Jugostawję, Węgry, Austrję, Cze- 
chosłowację i Niemcy. s 
W. Jugosławii młodociany król Piotr I, 
jako członek , Sokoła" poniesie Osobiś- 
cie pochodnię na krótkiej przestrzeni aż 
do grobowca swego ojca, gdzie od og- 
i tej pochodni zapali specjalną lamp- 
E 
Przewidziane są również specjalne 
uroczystości we Wiedniu i w Pradze. 
Ostatni biegacz przybędzie z po- 
chodnią do oerlińskiego ` ustgarten punk- 
tualnie o godz. 13, dnia 1 sierpnia 1936 
toku 
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tarnopolskiego 


ruch nowego instrumentu gospodarczego 
tj. na budowę spichlerzy, przeznaczono 
około 100 tysięcy złotych. Spichlerze "tá 
kie mają powstać w Buczaczu, Kopy- 
czyńcach, Przemyślanach, Radziechowie, 
Kaczanówce, Grzymałowie, Trembowli, 
Zbarażu, Urlowie pod Zborowem i w 
gminie Folwarki. 

Na elektryfikację, kanalizację, wodo 
ciągi przeznaczono również poważną 
kwołę. Chodzi o budowę elektrowni w 
Buczaczu, Trembowli. Mikulińcach i Zbo 
rowie, Roboty wodociągowe | kanaliza- 
cyjne mają być prowadzone w Brzeża- 
nach, Zaleszczykach, względnie projek- 
fy opracowane na Tarnopol, Buczacz, i 
Złoczów. 

Nawierzchnie ulic w Brzeżanach, 
Czortkowie, Podhajcach, chodników w 
Zbarażu, ulic w Mikulińcach, brukowanie 
targowicy w Skałacie i Złoczowie ma 
być przeprowadzone kosztem około 250 
tysięcy złotych. 

Do preliminarza wstawiono cały sze- 
reg drobnych, ale bardzo ważnych in- 
westycyj dla ludności a m. in. budowe 
rzeźni w Podhajcach, budowę pawilonu 
na „plaży w Zaleszczykach, wykończenie 
rzeźni w Załoścach, budowę łaźni w 
Borszczowie, budowę chłodni w Zbara- 
żu, budowę domu gminnego w Monaste- 
rzyskach, wykończenie rzeźni miejskiej 
w Zaleszczykach, wykończenie hali tar- 
gowej w Konyczyńcach, budowę hali 
targowej w Kamionce Strumiłowej, bu- 
dowę pawilonu zakaźnego w Tarnopolu. 
-= Pozatem przeznaczono przeszło 16C 
tysięcy złotych na mniejsze i większe in- 
westycje w Brzeżanach, Buczaczu, Zło- 
czowie, Tarnopolu, na wykonanie pla- 
nów zabudowy Tarnopola i Zaleszczyk, 
na budowę Domu legjonowo-strzeleckie- 
go w Tarnopolu, Czortkowie i Złoczo- 
wie. Znajduje się również pozycja 5.000 
na budowę schroniska Towarzystwa Tu- 
rystycznego w Tarnopolu. Nie zapomnia- 
no również o wprowadzeniu idei ogród- 
ków działkowych w Tarnopolu, kosztem 
kilku tysięcy złotych. 

Jak widać z powyższego inwestycje 
na terenie województwa tarnopolskiegc 
przedstawiają Się ciekawie i będą nie- 
wąłpiiwie atrakcją dla Społeczeństwa 
Kresowego, dadzą zatrudnienie aracuią- 
CYL 
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Zarządzenia finansowe zmierzające ł 


do zapewnienia równowagi  budżeto- 
wej są w tej chwili uzupełniane posu- 
nięciami obliczonemi na obniżkę pe- 
wnych usług i towarów. Celem ich jest 
zapewnienie pewnej rekompensaty pra 
cownikom państwowym i prywatnym 
za obniżenie płac. 

Z punktu widzenia moralnego te 
posunięcia mają swój walor. Jest rze- 
czą niedopuszczalną, aby w okresie 
nędzy, zarobki niektórych grup uprzy- 
wilejowanych były nadmiernie wysokie 
Trzeba tedy wglądnąć w gospodarkę 
kartełi i przyjrzeć się, czy nie jest ta 
gospodarka zbyt rozrzutna. Do zakre- 
su posunięć tego samego rodzaju na- 
leży wałka z komulacjami zbyt wyso- 
kich pensyj oraz wogóle z przesadnie 
wysoxiemi pensjami, Obniżka wysokich 
persyj tak w machinie państwowej, jak 
i w przedsiębiorstwach prywatnych jest 
oprócz dodatniej moralnej strony, rów- 
nież i pod względem gospodarczym 
korzystna w okresie kryzysu. 

Jest rzeczą ujemną, gdy obniżka 
pensyj i wynagrodzeń wpływa na 
zmniejszenie konsumcji, ale kto ma 
pensję sięgającą poza pewną granicę, 
to nie przeznacza jej na konsumcję, a 
raczej na zakup zdeprecjonowanych 
wałorów takich jak ziemia lub domy. 
Jest to ułatwianie ficytacyj, ale do oży- 
wienia życia gospodarczego to się nie 
przyczynia. 

Jednakże nacisk na kartele czy wo- 
góle na przedsiębiorstwa w kierunku 
obniżki cen może też doprowadzić do 
obmżki płac robotników, oraz niskich 
i średnich pracowników w odnośnych 
przedsiębiorstwach zajętych. Wówczas 
rezultat łatwo może być ten, że znów 
skurczy się zdolność nabywcza pewnej 
części ludności. 

W rezultacie powyższego nie przy- 
wiązujemy zbytniego znaczenia do te- 
go stadjum zamierzeń rządowej  poli- 
tyki gospodarczej. Raczej tylko wyra- 
zilibyśmy życzenie, aby wszystkie 
mieszczące się w tem stadjum  zarmie- 
rzenia zostały przeprowadzone jak 
majszybciej. 
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Onastępne stadjumpolityki gospoda 


Bo trzeba przejść jaknajprędzej 
do stadjum istotnego, do pobudzenia 
życia gospodarczego. W przeciwnym 
razie już po kilku miesiącach mimo e- 
fiar, obniżek i oszczędności równowa- 
ga budżetowa ucieknie znów. Niedo- 


piszą bowiem wpływy podatkowe 
zmniejszone z powodu skurczenia się 
produkcji. 


Mamy w tym względzie 


przykład 


Z SALI KASYNA I KOŁA LIT. ART. 


Pierwsza uroczystość ku czci |. Paderewskiego 


Miał Naród polski w gronie swych 
licznych wybitnych synów takie jednost- 
ki, które przez całe swe pracowite życie 
dla ojczyzny, wśród wielkiej swej i wy- 


soce ofiarnej pracy — tęskniły do tej 
chwili, kiedy pękną kajdany, skuwające 
Niepodległość i Wolność ojczystą. Miał 
jednostki, które w świetlaną przyszłość 
Ojczyzny naszej  wpatrzone, nietylko 
śniły o tej jutrzni Wolności, ale które 
podnosiły i krzepiły ducha narodowego, 
zapałem swym, czynem i niezłomną wia- 
rą dając przykład wytrwania, pracy i 
gorliwości we wszystkich poczynaniach, 
którym celem jedynym — było dążenie 
do zjednoczenia myśli polskiej j skupie- 
nia jej około najświętszej idei, której 
na imię było: Wolna i Niepodległa Pol- 
ska, Nie pora tu wymieniać imiona tych 
uczonych, artystów, działaczy narodo- 
wych, wielkich i maluczkich; faktem jest 
że wielu z nich nie było danem docze- 
kać onej wielkiej chwili zmariwychwsta- 
nia Polski, że wielu tuż przed. rozpale- 
niem się onej zorzy Wolności na zawsze 
pożegnało szare nasze Życie. Nie szu- 


Jesienny konwent Wielkiego Wschodu 


PARYŻ 20. 11. (KAP) W Paryżu 
w siedzibie masońskiej przy ul. Cadet 
odbył się niedawno konwent Wielkie: 
go Wschodu, podczas którego zebra- 
ni „bracia“ roztnząsali palące zagad- 
nienia chwili, jak sprawy szkoły laicy- 
Slycznej, reformy państwa w związku 
z realizacją ideałów masońskich, oraz 
groźby likwidacji w wiėlu krajach lóż 
masońskich. 

O kongresie tym, któremu prze- 
wodniczył „brat“ Régis i którego o- 
brady odbyły się w nastroju nader 
wojowniczym, wśród wrzawy, krzyków 
i wymiany mocnych słów, pisze w „La 
Framce Catholique“ świetny publicysta 
podpisujący się pseudonimem „Ve- 
ax“: 

„=W łonie masonerji dają się o- 
stainio zauważyć poważne tarcia we- 
wmiętrzne, różne wrogie sobie nawza- 
jem prądy ścierają się przy lada oka- 
zji, 

opinja członków Lóż jest podzie- 
lona. 

Wypływa to poniekąd stąd, że „bra 
cia“ muszą wreszcie sobie uświakdo- 
mić, że 

masonerja nie jest już bynajmniej 
persona grata we Francji. 

Dzień 6 lutego 1934 roku był 
pierwszym sygnałem alarmowym dla 
Lóż Wielkiego Wschodu. Odtąd ma- 
sonerja coraz więcej traci na znacze- 
niu i wpływach wśród społeczeństwa, 
któremu stopniowo poczynają się 0- 
twierać oczy na różne rzeczy. 

Obecnie masonerja we Francji ies! 
podzielona na dwie grupy, na dwa 
obozy. Jeden z nich, to 

młodsi, zapałeni socjal - komu- 
E niści, 
podnoszący według przyjętego W Lo- 


żach rytuału lewą pięść ku niebu, a 
prawą dłoń kładący na sercu (znak 
rozpozuawczy masoński H stopnia), 
pragnący wałczyć otwarcie, drugi obóz 
— to 
starsi „bracia“ bardziej ostrożni 
i doświadczeni, którzy wolą raczej 
prowadzić politykę intryg zakuli- 
sowych i podziemnych knowań, 

Pierswi chcą czemprędzej jawnie 1 
otwarcie wystąpić w obronie „From'u 
Ludowego“, drudzy — doradzają roz- 
wage“. 

Podczas wyżej wspomnianego kon- 
wentu dwa te kierunki ścierały się 
gwałiownie nietylko na tle programu 
politycznego i gospodarczego, ale i 
na lte innem, bandziej wewnętrznem. 
Chodziło mianowicie o obedjencję mie 
szaną (loże kobiece) p.n. „Droit Hu- 
main“ (Prawo ludzkie), która nie zo- 
stała dotąd uznana przez Wielki 
Wschód, nastrojony wyraźnie antyte- 
ministycznie. Scysje i gwałtowne spo- 
ty na powyższy temat zakończyły się 
jednakże zwycięstwem elementów ra- 
dykalno - socjalistycznych (które, na- 
wiasem mówiąc, coraz bardziej prze- 
nikają masonerję francuską) i 

Wielki Wschód musiał uznać 
„Droit Humain“ oraz jego człon- 
kinie. 

Reasumując wrażenia i wnioski z 
kongresu, publicysta francuski stwier- 
dza, że masonerja francuska przeżywa 
obecnie okres poważnego  zamiepoko- 
jenia: 


co będzie jutro? 
Zaniepokojenie to sprawiło, że po- 
stanowiono popierać za wszelką cenę 
rząd, utworzony z „zaufanych“ i o- 
party o koła radykalno - masońskie. 
-n 


listopada 1935. 


darczej 


| niezwykle pouczający. W lipcu br. rząd 
i Lavala we Francji obniżył niesłychanie 
| wydatki państwowe i zapomocą o0- 
strych cięć przywrócił równowagę bu- 
ażetową. Poczynił też radykalne wy- 
siłki w kierunku obniżki stopy życio- 
wej, a więc zmniejszenie komornego, 
nacisk na ceny mięsa, nabiału pieczy- 

czywa, badanie zysków pośredników. 
U nas wyrażano z tego powodu 


SKŁAD FABRYCZNY 


„L.eszczków” 


Lwów, KOPERNIKA 4 


zaprasza P, T. Klijentelę do obejrzenia ostatnich nowości 


Samodziałów Leszczkowskich 
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY na ubrania, płaszcze, kos'iu- 
my, oraz poleca koce, pledy, derki, kurtki i bundy podróżne 
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sto wełniane. 


kajmy zresztą zbyt daleko, bo oto jeden 
z tych największych wychowawców na- 
rodowych, genjalny twórca „Fryłogji* w 
okresie ostatniej, najstraszniejszej woj- 
ny, z której „ognia i miecza“ wyłonić się 
miała niepodległość nasza — spoczął na 
wieki niedoczekawszy upragnionej 
chwili narodzin Wolności i owego hołdu 
dla swej osoby i działalności od szczę- 
śliwych i wolnością upojonych rodaków. 
Toteż z tem większem rozrzewnie- 
niem i z tem większą radością składa 
dziś Naród polski hołd Ignacenu Pade- 
rewskiemu, temu wielkiemu działaczowi- 
patrjociee genjalnemu wirtuozowi, arty- 
ście i kompozytorowi który na długo 
przed godziną wolności, jako najwier- 
niejszy syn swej Ojczyzny — cokolwiek 
czynił — a Czynił wiele i owocnie — 
czynił dla niej i z myślą o niej. 
| Artystyczna karjera tego wielkiego 
re. rzuciła go na drugą półkulę, Za- 
wsze w takich wypadkach dopatrywać 
Się rależy pokaźnych strat dla kraju. 
Wszakże tviu naszych wybitnych ludz:, 
anuściwszy kraj — zapomniało o nim 
na zawsze, Wszakże tylu naszych rodz- 
ków uległo zgermanizowaniu lub stało 
się koamopolitami. lgnacy Paderewszi 
jednak — przebywając stale poza grani- 
cami Polski, tak się swej Ojczyźnie przy- 
(służył, że jego nieobecność w kraju tyl- 
|ko na dobre mu wyszła, bo ani jego 
wielki duch, ani twórczość, ani działal- 
ność wybitna nie zostały pozbawione 
tych cech, które zdobią czyny najszla- 
chetniejszych Polski synów, bo był i po- 
został wielkim Poiakiem. Już to jest pra- 
wdą niezachwianą, że z woli Opatrzno 
ści w osobie I. Paderewskiego skupiły 
się zalety najprzedniejsze. Obdarzony 
niebywałym talentem wspaniałego wir- 
tuoza, budzi podziw całego świata i 
szybko przewyższa najgenialniejszych 
pianistów, by zyskawszy Sławę i wielkie 
imię — móc działać dla swego Narodu, 
Sława wirtuoza nieprzeszkadza mu w 
zdobywaniu wawrzynów na polu kom- 
pozycji, odkąd jego dzieła fortepianowe 
l inne pieśni i opera przedostały się na 
europejskie sale koncertowe. Świetny, 
niezrównany i gorącem słowem porywa- 
jący mówca rozpala umysły i toruje so- 
bie drogę nietylko do serca rodaków ale 
i do osób obcych, do swych dostojnych 
przyjacióć amerykańskich i francuskich, 
aby w chwili najważniejszej dla dziejów 
Polski móc przewówić silnie i skutecz- 
nie. 


O jego głębokim, gorącym  patrjo- 
tyżmie świadczą nietylko piękne słowa, 
ale i wspaniałe, królewskie gesty i zdu- 
miewające czyny. Jakże bowiem nazwać 
należy ów wiekopomny iego dar dla Na- 
rodu w rocznicę zwycięstwa pod Grun- 
waldem — któremu na imię pomnik 
grunwaldzki w Krakowie? Co spowodo- 
wało ufundowanie przezeń wielkiej na- 
grody dla wirtuozów-pianistów polskich 
— jak nie głęboki patriotyzm jego i to 
wielkie umiłowanie ojczyzny, które się 
przebija tak wyraźnie w kompozycjach 
wielkiego mistrza? 

Gdybyśmv dziś — czcząc 50-ciolecie 
jego działalności chcieli się zastanowić 
nad tem, czy czcić go jako wirtuoza, kom 
pozytora, mówcę, męża stanu czy pa- 
triotę — bylibyśmy naprawdę w wielkim 
Lfopocie, Dobrze więc, że możemy dzić 
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zachwyt, ale myśmy przed optymiz+ 
mem przestrzegali. 

I nasze przewidywamia się spraw- 
dziły. Równowaga budżetowa we Fran 
ci należy już do przeszłości. Już jej 
niema. Skurczyły się wpływy podatko- 
we. Spadł wskaźnik przedsiębiorczości 
z 75 na 73. 


Zatem ostrzeżenie jest wyraźne. 
Trzeba aby z niego wyciągnęli naukę 
kierownicy naszej państwowej polityki 
gospodarczej i przystąpili niezwłocz- 
mie do aktywizacji naszego życia go- 
spodarczego. 


Co należy rozumieć pod aktywnynt 
programem gospodarczym, było na 
uaszych łamach, pizedewszystkiem pió 
rem prof. Stanisława Grabskiego wy- 
jaśniane dokładnie i wszechstronnie. 
Jeśliby ująć to krótko, to możnaby po: 
wiedzieć: trzeba odbudować siłę na- 
bywczą ludności, czyii stworzyć jej no- 
wie zarobki i zapewnić jej pracę, 


W. Ś. 


złożyć hołd jego osobie — jako Wielkie- 
mu Polakowi, skupiającemu wokół siebie 
tyle zalet i tyle zasług — ile tylko praw- 
e dzielkość wokół siebie skupić po- 
rail. 

Wszędzie zaś — a już szczególniej 
we Lwowie serca polskie potrafią za- 
bić radośnie i z wdzięcznością — gdy 
chodzi o uczczenie zasług i czynów pię- 
knych i szlachetnych. 

k k 


Uroczystości ku czci lgnacego Pade 
rewskiego we Lwowie rozpoczął uroczy- 
sty wieczór w Kasynie Lit. - Nauk. zagai- 
ła je pięknem przemówieniem p. dr. Ło. 
baczewska, omawiając i twórczość i 
działalność dostojnego jubilata. W wy- 
Soce artystycznych produkcjach usłysze- 
liśmy garstkę klejnotów z twórczości te 
go mistrza. Gdyby chodziło o porówna- 
nie jej z twórczością innych — to po- 
wiedzmy Śmiało, że Paderewski jest 
spadkobiercą Szopena. Tensam duch bo- 
wiem, tesame poniekąd środki i sposoby 
wyrazu przebijają z jego utworów. Do- 
tyczy to zwłaszcza owych m'njatur for- 
tepianowych, owych arcydzieł „ cacek 
jak menuety, sarabanda, caprice i kra- 
kowiak fantastyczny. Głęboko działa na 
duszę przerudny jego nocturn Op. 16 
nr. 4. — a pieśni jego, wielce nastrojo- 
we. œo żarliwej melodji i przecudnej 
harmonii, skupiają i usposabiają duszę 
marzycielsko. Wszystko to są istne ar- 
cydzieła tak pod względem kunsztu kom- 
pozytorskiego jak i treści. Godnego od- 
twórcę swych dzieł fortepianowych ma 
Daderewski w osobie świetnego piani- 

y prof. L. Muenzera, który i tym ra- 
zem zachwycił i porwał publiczność, 
szczególnie szczerem i artystycznem 
wykonaniem przepięknego nocturnu í 
niezmiernie technicznie utrudnionem wy- 
konaniem „Caprice a la Scarlatti". 

W uroczystości tej wzięła udział owa 
cyjnie witana przez publiczność nasza 
wielka śpiewaczka p. Fr. Platówna, któ- 
ra — choć podróżą i warszawskiemi wy- 
stępami przemęczona — przepięknym 
swym, dramatycznym a jednak cieplym 
głosem odśpewała z przejęciem kilka, 
mało znanych pieśni Paderewskiego i 
wyjątki z op. „Manru* — przy akom- 
panjamencie najświetniejszego naszego 
akompaniatora Dr. Steinbergera. 

Twórczość skrzypcową Paderewskie*. 
go zareprezentował p. dyr. Gonet, wyko- 
nując na spółkę z dr. Steinbergerem so- 
natę na skrzypce i fortepian. Ten ostat- 
ni instrument w wykonaniu sonaty do- 
minował pod każdym względem. P. Go- 
net bowiem, nie zżyty jeszcze z publicz- 
nością lwowską i prawdopodobnie: zbyt 
późno do współpracy zaproszony — nie 
zdołał się zdobyć na zaimponowanie 
słuchaczom swą grą i na porwanie ich. 

Licznie zebrana na Uroczystości wy- 
kwintna publiczność składała swe podpi- 
sy na akcie z wyrazami hołdu dla w el- 
kiego mistrza. 

W. HAUSMAN 
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Reportaż z samolo'u 


Nad pustynią DanakiliAduą 


W jednym z dzienników angielskich 
pojawił się emocjonujący opis wyciecz- 
ki, jaką kiłku sprawozdawców i kores- 
pondentów wojennych francuskich i an- 
gielskich urządziło z Addis Abeby na 
tront północny. 

Wycieczka wyruszyła z _ Dessiie, 
gdzie przybycie dziennikarzy, zaopatrzo 
nych w odręczne pismo Negusa, Spra- 
wiło zrozumiałe wrażenie. 

W towarzystwie miejscowych dostoj 
ników cywilnyca i wojskowych, wśród 
których znajdował się gubernator Bla- 
tą Bekhala Rabt Mikael oraz „fitaurari" 
Fikre Mariam, — sporzyli dziennikarze 
wystawny obiad, którego „menu“ sta- 
nowiły makaron, pornidory, mięso, sa- 
lata, konserwy owocowe, piwo, wódki, 
wina, szampan, i czarna kawa. 

Dziwny kontrast z tem  wszystkiem 
stanowił następnie nocleg w mizernym 
drewnianym budynku, przy akompanja- 
Mencie przerażliwego wycia hien. 

O drugiej w nocy nastąpił wyjazd 
na „lotnisko“, Stary „Ford“  mknął 
Szybko po świeżo wybudowanej, dosko= 
nałej autostradzie, nad krawędzią prze- 
paści górskich. Po dwugodzinnej jeź- 
dzie przybyto wreszcie na lotnisko, 
gdzie załadowano do samolotu potrzeb- 
ne zapasy benzyny. O godz. 6 rano na- 
Stąpił start — w kierunku na Aduę. 

Samolot leciał cały czas na wysoko 

2.400 mtr., co okazało sie koniecz- 
hem ze względu na wysokie, nagie 
Poszarpane Szczyty górskie. 

Szczególne wrażenie sprawia widok 
Pustyni Danakil, osławionej zarówno z 
Panujących tam upałów jak i z okru- 
Cieństwa koczujących na niej dzikich 
Szczepów. Każdy, najdrobniejszy nawet 
defekt motoru groził Śmiałym lotnikom 
straszną, nieuniknioną śmiercią. Jak o- 
kiem sięgnąć — ani śladu życia, ni drze 
Wa, ni ptaka, ni człowieka! 

„ W dalszym locie znależli się dzien- 
Nikarze ponad obozem wojskowym Abi- 
$Syńczyków. Tam rozbił swą kwaterę 
as Kassa, głównodowodzący frontu 
Bółnocnego. Namioty wojowników roz- 
lzucone szeroko, na ogromnej przes 

Ni, a to z uwagi na możliwe ataki bom- 
bowe lotników włoskich. 


Większe i silniejsze emocje czekały j 


lotników z chwilą gdy znaleźli się po 
Irugiej stronie frontu, nad linjami wojsk 
włoskich. Już w Makalle pojawienie się 


— 


obcego samolotu wywołało silne zdener- 
wowanie: widać było grupki żołnierzy, 
biegnących gorączkowo po ulicach, roz- 
legły się sygnały alarmowe... Samolot 
poszybował dalej. 

Wreszcie... Adua, której widok zgo- 

tował lotnikom duże rozczarowanie. Ca- 
łe „miasto“, to raczej duża wieś, o ty- 
powych glinianych chatach i okragłych 
strzechach. Nie danem było  lotnikom 
zatrzymać Się dłużej nad Aduą. Bo oto 
wkrótce wykwitły małe chmurki dymu 
i rozległ się charakterystyczny trzask 
To włoskie armatki przeciwlotnicze roz- 
poczęły ostrzeliwanie nieproszonych go- 
ści, 
Trzeba było czemprędzej nawracać, 
tembardziej, że i zapasy benzyny 
bliskie były wyczerpania. Powrót odbył 
się bez wypadku 

Naogół niewieie w!dzieli dzie- 
nikarze podczas tej wycieczki, — prze- 
żywali jednak silne | niezwykłe emorie. 
| niewiadomo. czy grożniejszym 
giem człowieka są tam Snalone słońcem 
obszary bezludnej pustyni Danakil, czy 
owe szare, nagie, poszarpane szczyty 
górskie, dochodzące do 4.000 mtr, wy- 
sokości, — czy wreszcie sami dzicy 
mieszkańcy | dzikie zwierzęta. 


Jak zas funkcjonuje w Abisvnii s'uż- 
ba informacyjna, dowodzi najlepiej faki 
że gubernator Dessije nie miał pojęcia 
o zajęciu Aduy przez Włochów, — cho- 
ciaż od tego czasu 
miesiąc. 


upiynął już cały 


wami atecii 
Rata 
mies. zł. 
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lire doświadczenia pomocy dla hezraboopeh 


. Zapomocą cyfr i statystyk, udowad- 
nia autor ustaloną w nauce ekonomicz- 
nej tezę, że przyczyny bezrobocia an- 
Sielskiego tkwią przedewszystkiem w 
Wysokich kosztach produkcji wysokich 
Biącach, we wzroście budżetu państwa, 
l w braku dochodów z kapitałów ulo- 
kowanych zagranicą, a nie w popular- 
lem a powierzchownem twierdzeniu o 
zamknięciu się szeregu rynków dla eks- 
Ortu brytyjskiego. Przemysł brytyjski 
Produkuje coraz więcej dla rynku wew- 
lętrznego. Takie utrzymanie wzgl. o- 
aienie polityki wolnego handlu, niema 
właściwie wpływu na stan angielskiego 
bezrobocia. Ważnem jest stwierdzenie, 
© płaca, jako cena pracy może dojść 
3 punktu (powyżej poziomu gospodar- 
aj równowagi), w którym powoduje 
zrobocie; ubezpieczenie zaś wpływa 
„łów sztywność płacy. Interesującem 
pl też dia nas stwierdzenie wpływu na 
tzrobocie deflacji, która zawsze obala 
Ownowagę między kosztami produkcji, 
t hami produktów w sprzedaży, i w 
NM sposób dezorganizuje wytwórczość. 
kę. Zdarza Się nigdy, by w wyniku de- 
cji istniała równoczesność w obniżaniu 
cen produktów i oksztów produkcji, 
no więc wzrostu wartości pieniądza, 
Oszty produkcji się nie obniżają. 
naczej niż u nas, pracownicy zatru- 
pleni tylko przez 2 lub 3 dni w tygod- 
nu: Są w Anglii uważani za bezrobot- 
ych i otrzymują za dnie bez pracy, za- 
Sk. Wkładki wpłacane przez robotni- 
rip Pravujacego według tego systemu, 
Èüy nie pokryją sum, jakie on z Fun- 
u U bo.” bocia pobrał. Zato jednak 
kg Wuk ctae większej liczby robotni- 
W utrzynuje się ciągłą ich zdolność 
zyj.Pracy i lepsze warunki bytu; wska- 
(rat. Się też, że przyszłość przemysłów 
Acjonalizacja metod wytwórczości) 
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wogóle może doprowadzić do tego, że 
zastosowanie tego rodzaju metod pracy 
będzie konieczne. Niemniej z tego sy- 
siemu płynąć mogą bezprawne korzyści 
dla pracodawcy: utrzymuje on przy so- 
bie przez Okres stagnacji, na koszt Fun- 
duszu, stałą rezerwę rąk roboczych, któ 
rej używa, gdy zajdzie tego potrzeba; 
dzięki też temu ubezpieczeniu, praco- 
dawca wykazuje mniej troskliwości o los 
pracownika. Również, angielski robotnik 
sezonowy (podpadający pod t. zw. nor- 
malne bezrobocie czasowe), otrzymuje, 
pod pewnymi warunkami zasiłek w cza- 
sie sezonu martwego, 

Utezpieczenie, wzbudzając uczucie 
pewnego bezpieczeństwa u bezrobotne- 
go, wpłynęło na zmniejszenie się jego 
inicjatywy w szukaniu pracy; może on 
odrzucić zajęcie gorzej płatne lub na 
mniej korzystnych warunkach. Ale zato 
decydującą usługę ruchowi pracy odda- 
je kolosalna sieć biur pośredn. pracy (w 
których bezrobotny musi się zarejestro- 
wać), połączonych sprawnym systemem 
kliryngowym, umożliwiającym celowe 
przenoszenie (zresztą zapomocą specjal 
nego urzędu: Industrial Transference 
Board) robotników z okręgów dotkr e- 
tych depresją, do innych (np. w r. 1929 
przeniesionych zostało przy pomocy rzą- 
dowej 32.000 osób). Tak więc nie moż- 
na mówić o zmniejszeniu się w Anglii 
t. zw. „ruchliwości pracy“ z powodu 
ubezpieczenia od bezrobocia; nie prze- 
szkodziłoby ono też i emigracji, gdyby 
ona była możliwa i atrakcyjna. Ciekawą 
jest sprawa „ognisk bezrobocia”. kon- 
centrującego się specjalnie w  niektó- 
rych przemysłach, co świadczy, że bez- 
robocie w latach powojennych nie po- 
siada charakteru przeiściowego i doryw- 
czego, tak jak przed wojną, lecz jest 
objawem stałym „strukturalnym, róż- 


$ 


wro- | 


Przy gotówce: odpowiedni rabat — 
Demonstracje bez obowiązku kupna 


Natorniast imponuje praca dokona- 
na w kierunku budowy nowych dróg a 
nawet autostrad, odpow!adających 
wszelkim nowoczesnym wymaganiom 
Drogi, wijące się śmiało nad brzegami 
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ZABURZENIA ŻOŁĄDKA I JELIT) 
Specjaliści chorób żołądka oświadczają, 
że naturalna wodę gorżka  „FRANCISZ- 
KA-JÓZEFA"* można gorąco polecć jako 
bardzo skuteczny środek domowy. Zal 
przez lek. 27096 
LiL: WWE C DÓŁ WIEUO | rz 
przepaści, wycinane w dżungli. gdzie roi 
się od dzikich zwierzat, skąd dochodzi 
wycie hien i ryk lwów, — przypomina- 
ią podróżnikowi, że znajduje -się 
sercu czarnego lądu... (e) 

p 


Z kraju 


ZJAZD LEKARZY POWIATOWYCH. 
W dniach 29 bm. w Jarosławiu i 30 bm. 


ności rozwijania się zarówno pod wzgjię« 
dem kulturalnym jak gospodarczym i 


w Łańcucie odbędzie się zjazd lekarzy | pol'*vcznym. 


pow'atowych województwa lwowskiego. 


TOW. GIMNAZJALNE W TURCE. | G'ntowt-Dzie::ałtowski, 


Onegdaj ukonstytuował sie Zarząd Tow. 
Gimnazjalnego w Turce. Prezesem obra- 
no insnektora szkolnego Juliana Kwiat- 
kowskiego, zastępcą dyr. Michała , Gru- 
dzińskiegn. 

UROCZYSTE POWITANIE WOIE- 
WODY TARNOPOLSKIEGO W ZBA- 
RA%1IT Dnia 18 bm. Zarząd m. Zha*a* 
wydał z okazii przybycia wojewody tar- 
nonolskiego (rmtowt - Dziewałtowskiego 
ob'ad, 
przemówień. Imieniem miasta przemawiał 
burmistrz Ty”. imieniem Wyvdz'ału Pow. 
dvr. Mazur, i'm'eniem rolników St Ko- 
ztowsk' Oraz przedstawiciel parafji ks. 
Ma'kut. 

Dłuższe przemówienie wygłosił przed- 
stawiciel spoteczeństwa ukraińskiego Dr. 
Taraszczuk, kłóry oświadczył, 
ukraiński stojac na gruncie państwowo- 
ści polskiej domaga się dania mu moż- 


kinnwszę odbiorniki 1936 Fhilirga 


(ubiór stycji zngranicznuch — znpowniony 
Model947A Mode! 44A Mode! 575A 


3 zakresy fal re ske- 
lą oświetloną i nsz- 


SUPER -lnductanse 
ze skala z nszwami 
stacji 


w = 36'- 


5.lamoowy Super- 
heterodyna 7 abwo- 
dów strcjon. 


Rata 50'- 


m ies. zł. 
1283 


w firmie 


BARWIK 6 BORZEŃSKI 


Lwów, ul. 


Kopzraika 18 tet. 218-69. 


| spokoinej 


Następnie zabrał głos p. woiewoda 
który oświad- 
czył, że widoczna jest konsolidacja Po- 
laków i odpolitykowanie wsi na rzecz 
pracy. Społeczeństwo ukra'ń- 
skie musi zrozumieć, że zainteresowane 
jest w rozwoju państwa, bo tylko w o- 
parciu c Państwo Polskie naród ukraiń- 
ski może mieć warunki rozwoju. 

W BORYSŁAWIU BRAK WODY, — 
Wskutek posuchy i mrozów wvsch'/a 
woda w wielu studniach. W. wodocia- 


na .którym wysłoszono szereg | fach stan wody zmniejszył się, wskutek 


czego musiano ograniczyć używanie wo- 
dy do czterech godzin na dobę. Brak 
wodv zmusza mieszkańców do czerpa* 
nia iej z potoku. Ponieważ woda ta iesł 
zanieczyszczona, słan chorób w mieśr'e. 
posorszył się. Z powodu braku wody 
ucierpiał również przemysł naftowy, a 


że naród | właściciele kopalń zmuszeni byli ograni- 


czyć. alho nawet zastanowić ruch w ko- 
palniach. 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Nieznany 
snrawca dostał się wczoraj do kościółka 
św. Barbary i z szatki znajdującej się 
koło wielkiego ołtarza skradł wota złote 
i srebrne znacznej wartości. 


DO. OE REFOW PAZAAAERONNASE 
Kredyty na hodowlę ow'ec 


Ministerstwo Rolnictwa projektuje 
w porozumeniu z Bankiem Rolny: 
uruchomienie kredytów na popieranie 
hodowli owiec i zwiększenie produk- 
cji weiny krajowej. Równocześnie ma- 
ja być wydane zarządzenia, mające na 


celu zapewnienie zbytu dła wełny. Ml..-.e, 


in. dostawcy dla wojska, policji i stra- 
ży granicznej zobowiązać się muszą do 
zakupu wełny. krajowej. 


nym tylko co do swego napięcia każdo- 
razowego. 


słową, równowagi między stopą życio= 
wą ludności miejskiej i wiejskiej, — a 


Angielska „ustawa o pomocy bezrobo | więc, problem gospodarki całością Sno- 


ciu“ z '1934 r. objęła wszystkich bezro- 
botnych, tak ubezpieczonych, jak nieu- 
bezpieczonych od 16 do 64 roku życia, 
normalnie zarobkujących i nie chorych. 
Dotychczasowa pomoc udzielana bezro- 
botnym przez państwo (poza pomocą o- 
partą na „prawie biednych") wypływała z 
ubezpieczenia na wypadek braku pracy 
(zasiłek rozszerzony, przejściowy itd), 
pomoc zaś obecnie dla bezrobotnych 
wprowadzona, jest zupełnie od ubezpie- 
czenia uniezależniona. Nie potrzeba pod- 
kreślać, jakie to ma zasadnicze znacze- 
nie dla naszego ustroju i „ducha czasu”. 
Od związanej z bezrobociem demorali 
zacii 1 zmniejszenia się zdolności za- 
wodowych chroni organizacja: ośrodków 
przeszkoleniowych, ośrodków pracy 1 


rowskiej?). 


łeczno-gospodarczą. Tak więc, bezrobo- 
cie w dzisiejszej, nieznanej w  dziejact 
postaci, obala dawne formy gospodarki: 
i dawną naukę ekonomiki, — wprowa 
dzając społeczną gospodarkę „natural- 
ną" jakby, której celem jest, nie prze- 
dewszystkiem rentowność  indvwilual- 
nych przedsiębiorstw, lecz przedewszy- 
stkiem zaspokoienie potrzeb wszystkich 
członków wspólnoty. A naiważniejszem 
zagadnieniem tej gospodarki i nowej 
nauki n niej jest, danie utrzymania i n”a- 
cy dla tych. którzy jej na wolnym ryn- 
ku, z powodu strukturalnych zaburzeń 
w działaniu zasadv prywatno-prawne* 
rentowności, —- otrzymać nie mogą 

A to zagadnienie, jest zasadnienien. 
nowego pieniadza, reprezentulacego nie- 


domów pracy (wpływ organizacji hitle- | tylko, jak dołąd, wartości teraźniejsze 


i przeszłe, ale i wartości przyszłe. przez 


Obecnie już nie może, być mowy o planowo zorganizowaną nrace społeczną 
tem, by państwo mogło się uwolnić od | wytworzyć sie majace Da takiego pie- 


obowiązku przychodzenia z pomocą bez- 
robotnym. ; 
| Pomoc ta traci cechy prawnej umo- 


niądza, i nowych form gosodarki spo- 
iecznej zdażaia i dochodzą wszystkie 
kraje, których równowage zniszczył 


wy ubezpieczenia, a Staje się jakby za- |kryzys powojenny. Polacv musza poma- 


sadniczem  „konstytucyjnem* prawan 
obywatela. Przez publiczno-prawne nor- 
mowanie stosunków pracy i płacy. przez 
zabezpieczenie w  czas'e 
naństwo dba o coraz większy udział ro 


łu uczyć sie te rzeczv rozumieć, a po- 
tem, bez szkodliwei zwłoki, do nowej 
sytuacji świata. i „ducha czasu“ sie do- 


bezrobocia, | stosowywać, Obecny rząd angielski w 


swym programie wyborczym zapowiada 


botnika w dochodzie przez jego prace |pomoc dla bezrobotnych pracowników 


uzyskiwanym, ale także o udział całej 
warstwy robotniczej w ogólnym dorha- 


rolnych. nowe roboty publiczne dla zwal 
czania bezrobocia, itd. Zamiast biernie 


dzie narodu. Ubezpieczenie od skutków | ulegać ekspansii gospodarczej (i poli- 
bezrobocia usunęło ryzyko przenoszenia | tycznej) angielskiej, zamiast w idjotycz- 


sie ze wsi do miast, .a wysokością za- 


ny sposób pozwalać zalewać krai nasz 


siłku utrzymuje sztywność płac, co zwi- | importem i pożvczkami angielskiemi. — 


hnałq równowagę struktury gosna””” 


uczmy sie. choćby od tych zrułynizowa- 


czej. Z tego zaś stanu rzeczv wynika nvch „zapiekłych* kapitalistów — An- 


obecnie zasadnienie, nie już słusznego 
podziału dochodów między przedsię- 
biorców i robotników, lecz problem spra 
wiedliwego podziału dochodu społecz- 
nego między całe społeczeństwo. pomię- i 
dzv ludność przemysłową i nieprzemyę 


glików, elastyczności myślenia i wszech- 
stronności metod gospodarowania shia. 
rową całością gospodarczą. M. K. 


KONIEC 
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„,KURJER'* z dnia 23 


CO. DZIEN NIESIE? | 4 iska twowska 
Nauczyciel prywatny otruty? 


LISTOPADA Klemensa 

Ye bef] Neasa Ja | 

SEn a) 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Soboia, 23. 11 g. 3.30 „Skradziona 
Rewia". Rewje wiedeńska Ceny zniżone. 
Sobota, 23 *11. g. 8 „Teatr do sprze- 
dania". Rewja wiedeńska. Premjera. 
Niedziela, 24. 11. g. 3.30 „Kopciu- 
szek“, bajka da dzieci. Premjera. 
Niedziele. 24. 11, g. 8 „Rewizor“. 
Ab. 5 
Ło ASF 25. 11. g. 8 „Rewizor“. 


Sobota 


Ab. 5. 
Wtorek, 26. 11, g. 8 „Muzyka na 
ulicy”. Ceny cajniższe, Ab. 1. 
Środa, 27. 11. g. 3 „Rewizor“. Rb. 5, 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Sobota, 23. 11. g. 8 „Szesnastolatka” 
3 


Lwów, Rote! Krakowski 
to najtańszy t najelegantszy 
lokal rozrywkowy 


Ab. 3. 
24, 11. nieczynny. 
25. 11. nieczynny. 
26. 11. nieczynny. 
27. 11. nieczynny. 


Sukienki azie cięce 
różnego rodzajn 
do lat 12 


STARK 


a OESÓĄ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Ucieczka“ w gł. roli Käthe 
de Naggy i Hans Albers. 

ATLANTIC: „Złota jezioro“ 
— Moskwa.) 

CASINO: „Sen nocy letniej" Szekspira, 
reż. Reinhardta. 

CHIMERA: „Ostatnia serenada“. 

COLOSSEUM: „A-B-C Miłości“, rewja 
„Certyfikaten“. 

GRAŻYNA: „Miłostki* (Liebelei) 

KOPERNIK: „Bengali* 


BERTA 


(Sowkino 


MARYSIENKA: „Bengali“. 
MUZA: Noce wiedeńskie z Ramonem 
Novaro. 


PALACE: „Epizod* z Paulą Wessely. 

PAN: „Legjon Nieustraszonych". 

PAX: „Uśmiech szczęścia" i aktualne 
dodatki, 

RAJ: „Melodje cygańskie”, à 

STYLOWY: Piekło Dantego oraz rewja. 

ŚWIT: „Dwie Joasie" z J. Smosarska. 
TON: „Kaprys hiszpański". (Marlena 
Dietrich. i 


Magazyn pościeli R, DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materece, przerabia kołdry po 4 zł. ma- 
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do pra- 
nia tel. 294-81. 837 


Dziś w radjo: 

KONCERT SOLISTÓW — W RADJO 
Koniec tygodnia, sobota godz. 20.00 
przyniesie koncert solistów: Tadeusza 
Lifana — wiolonczelisty i Anieli Szlemiń 
skiej — śpiewaczki, która niedawno po- 
wróciła z Ameryki. Na program składa- 
ją sẹ drobne utwory wiolonczelowe 
oraz pieśni polskich kompozyiorów, jak 
Malinowskiego, Nawrockiego, Maklalie- 
wicza i Niewiadomskiego. 

SŁUCHOWISKO DLA DZIECI „PO- 
DWÓRZAKI'*. Dziś o godz. 18.00 
Lwowski Teatr Wyobraźni wznawia na- 
dame przed dwoma laty słuchowisko dla 
dzieci pt. „Podwórzaki* pióra Zofji 
Bogdańskiej. Treść słuchowiska oparta 
jest na życiu muzykantów  podwórzo- 
wych. 


KOMUNIKAT TEATRÓW  M.EJS*ICH 
PREMJERA NIEDZIELNA BAJKI 
W TEATRZE WIELKIM. W niedzielę, 
0 godz. 3.30 popoł. odbędzie się pre- 
mjera zdawna zapowiadanej i długo 
przygotowywanej wspaniałeł baśni dla 
dzieci „Kopciuszek“. Będzie to zupełnie 
niesłychane widowisko, pełne piosenek, 
tańca i humoru. Specjalny bałet dorosły 
dziecięcy, Reżyserja Konstantego Ta- 
farkiewicza. Ceny najniższe 


(a) Wczorajszy, wieczorny raport | 
golicyjny podaje lakoniczną wiadomość, 
iż zgłosiła się w Komisariacie P. 

Irena Koperska, licząca 25 lat, za- 

mieszkała przy ul. Paulinów 1 6, 

z doniesieriem, że jej narzeczony, 

Bogusław Beck, prywatny nauczy- 

ciel (jabłonowskich 1. 22), oiruty 

został przez N. N., kobietę. 


listopada 1935. 


Nr. 324. 


| 


Zdołaliśmy Sprawdzić, że Bogusław 
Beck zmarł wczoraj w południe na sali 
Szpitalnej i że sędzia śledczy wydał za- 
rządzenie przytrzymania owej kobiety, 

Sekcja zwłok zmarłego wśród wielce 
zagadkowych okoliczności odbędzie się 
w dniu dzisiejszym. 

Cała sprawa przedstawia się nadzwy- 
czaj fajemniczo... 


Zbrodniczy czyn apasza 


(a) Około godz. 11-tej przed połu- | 
dniem była w dniu wczorajszym ul, b. | 
Pełtewna, tuż przed barakiem miejskim, | 


widownią krwawego, o śmiertelnym epi- 
logu zajścia. Na tle porachunków oso- 
bisłych z zemsty niebezpieczny apasz 
zamarstynowski, awanturnik, złodziej i 
fałszerz pieniędzy 


Antoni Pockamienny, liczący 24 lat, 

sztyletem w piecy pozbawił życia 

Mikotaia Lublińskiego, liczącego 18 

lat, poczem po dokonaniu zbrodni- 

czego czynu zbiegł i ukrvwa się 
przed policją. 

Mikołaj Lubliński po ukończeniu po- 
wszechnej szkoły, nie zaimował się ni- 
czem i właśnie zamierza* jako ochotnik 
wstąpić do marynarki, gdzie został 
przyjęty. Podkamienny podejrzewał go, 
iż w aferze fałszerstwa pieniędzy Lubliń- 
ski go „zasypał* i opuściwszy wczoraj 
mury więzienne w Szerszem gronie swych 
kryminalnych towarzyszy począł wygra- 
żać się, 


„iż załatwi się jutro z Lublinskim, 
ojcem ìi synem i zetnści Się za 
wszystko". 

I rzeczywiście pogróżkę apasz urze- 
czywistnił, Czatował cały ranek przed 
barakiem, w którym mieszkał Mikołaj 
Lubliński, a gdy ten wyszedł z baraku, 
podszedł ku niemu i wszczął z nim 
awanturę, która rychło przeszła w bój- 
kę. Apasz, górując nad swym przeciw- 

nikiem wzrcstem i siłą fizyczną, 

w pewnym momencie uchwycił Lu- 

blińskiego za kark, a drugą ręką za- 

dał mu długim sztyletem ciężką, 
głęboką rane poniżej łopatki tak, że 
sztylet utkwił w kręgosłupie, po- 
czem zbiegł. 
Lublinski przewieziony dorożką na Po- 
gofowie zmarł tam. 

Policja tymczasem dokonała areszto- 
wania ojca i matki Antoniego Podka- 
miennego ' za sprawcą nodjęła energicz- 
ne poszuk'wania. Krwawe, śmiertelne 
zajście tworzvło „sensację“ w całej dziel- 
nicy zamarstynowskiej, 


ARESZTOWANIE KUPCA POD ZARZU- 
TEM OSZUSTW 
(a) Wśród żydowskich sfer kupiec- 
kich w śródmieściu duże wrażenie wy- 
wołała wczoraj wiadomość o aresztowa- 
niu kupca N, Lansera (ul. Jagiellońska 
1. 20), pod zarzutem oszustwa na szko- 
dę Ubezpieczalni Społecznej. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY NA ULICY 
(a) O godz. 18-tej targnął się na ul. 
Podleskiego na życie Samuel Raab, li- 
czący 30 lat. 


Szlafroki 
i pyjamy dzieciece 


sett STARK 


ARESZTOWANIE TRZECH PRZEMYT- 
NIKÓW KATOWICKICH 


(a) Funkcjonarjusze Straży granicz- 
nej obserwowali od dłuższego czasu 
trzech pasażerów, którzy ciągle odby- 
wali podróże pomiędzy Katowicami, a 
Lwowem, objuczeni zawsze pakietami. 
W dniu wczorajszym znów wszyscy 
trzej przybyli z Katowic do Lwowa, wio- 
ząc duże dwa pakiety, deklarowane ja- 
ko bale flaneli. Po poddaniu pakietów 
dokładnemu  przeglądowi, okazało się, 
że każdy z nich zawierał wewnątrz fla- 


neli rodzaj prostokątnej skrzynki, za- 
wierającej 7 jednokilowych paczek sa- 
charyny. 


Wszystkich trzech przemytników, za- 
mieszkałych stale w Katowicach: Józefa 
Senensieba, Rachmieła Karpfa i Józefa 
Skórnickiego aresztowano. 


TRAGICZNY WYPADEK W PIAS- 
KOWNI PRZY UL. JANOWSKIEJ 


(a) W piaskowni przy ul, Janowskiej 
l. 134, wydarzył się wczoraj o godz. 10 
przed południem tragiczny wypadek. — 
Skutkiem podebrania ziemi runęła ścia- 
na piaskowca, która przysypała robotni- 
ka Stanisława Janusza, którego równo- 
cześnie ugodził duży głaz kamienny w 
głowę. Po wydobyciu robotnika okazało 
się, że doznał on złamania podstawy 
czaszki i wstrząsu mózgu. W stanie 
beznadziejnym przewieziony został przez 
Pogotowie Ratunkowe do szpitala po- 
wszechnego. 


GROŻNY POŻAR PIWNICZNY 


<a) O godz. 11-tej przed południem 
wybuchł wczoraj grożny pożar piwnicz- 
ny w realności Mojżesza Graubarta, przy 
ut. Panieńskiej |. 26. Spowodowała go 
służąca Franciszka Seńkowska, która 
z płonącą świecą zeszła do piwnicy, nie 
zważając na łatwo ovalny materjał, jaki 


w nich był złożony. W krótkim czasie 
wszystkie piwnice objął pożar. płonęły 
pale, wióra, drzewo opałowe, Straż po- 
żarna przy pomocy motopompy i hy- 
drantu ogień stłumiła. 


POSTRZELONY PRZEZ TOWARZYSZA 
W ZŁODZIEJSKIM ZAWODZIE 


(a) Komenda powiatowa P. P. otrzy- 
mała wczoraj wiadomość z Rudaniec, 
w powiecie lwowskim. o niesamowitej 
scenie, która rozegrała się w tej wsi 
ubiegłej nocy. Dwaj złodzieje, Stanisław 
Mazurkiewicz i Artoni Wrona usiłowali 
włamać się do zagrody S.eiana Czer- 
wińskiego, a spłoszeni przez niego. rzu- 
cili się do ucieczki. Czerwiński ścigał ich 

wówczas Wrona usiłował postrzelić 
go, strzał jednak trafił Mazurkiewicza. 
Ciężko ranne yo w głowę złodzieja przy- 
wiezionc ido tutejszego szpitala powsz, 


Pończochu Wł, sweterki 


„ARCO... BZ 


W piwnicy pokąsany 
przez szczura 


(a) Na Pogotowiu Ratunkowem zgło- 
sił się wczoraj Aleksander Karwacki 
z prośbą o onatrzenie mu rany, gdy bo- 
wiem przebierał w piwńicy kartofle, o- 
gromny szczur pokąsał go dotkliwie 


aapelusiki dziewczęce 
i chłopięce 


w olbrzymim wyborze 


BERTA STARK 
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Uroczyste złożenie zwłok 
lotników lwowskich 


W niedzielę, 24 bm. o godz. 16-tej, 
odbędzie się we Lwowie, z głównego 
dworca kolejowego, uroczvste przewie- 
zienie na Cmentarz Obrońców Lwowa 
zwłok pierwszych lotników polskich: śp. 
majora-piiota «z. Stefana Steca i ś. p. 
ppłk.  pilofr-obserwatora Władysława 
Torunia. Zwioki będą złożone we wspól- 
nym grobowcu, łącznie z ekshumoware- 
mi zwłokami $. p. kpt. pilota Stefana 
Bastyra, pierwszego dowódcy wojsk lot- 
niczych we Lwowie. 


Okręg Wojewódzki L. O. P. P. we 


Lwowie wzywa Zarządy Obwodów Miej- 
skich L, O. P. P., Kół Miejscowych oraz 


członków L. O. P. P. do gremjalnega 
udziału w pogrzebie pierwszych lotni- 
ków Iwowskici. Punkt zborny: lewa 
strona placu przed dworcem głównym 
kolejowym o godzinie 15.45. 


EmT=WNUASESZĘ 
Kasyno i Koło Lit. Art. 


przypomina, że 
Tradycyjna 


Wesoła Katarzyna 


rozpocznie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 21. Lekcje tańców rozncczęte. 

Wpisy na drugi kurs przyjmuje Sekre- - 
tacjat Kasyna. 1635 


ELE T 


Wypadek na cegielni 
w Winnikach 


(a) Do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
tecznej przy ul. Kurkowej, przywieziona 
wczoraj z Winnik robotniak Stanisława 
Szewczuka, który w czasie pracy w tam- 
tejszej cegielni przysypany został zwa- 
tami gliny, skutkiem czego doznał zała- 
mania podstawy czaszki. Stań Szew- 
czuka beznadziejny. 


ET" 
Przy bólach reumatycznych 
NM! artretycznych słosuje się 
SMSA, tabletki Togal, przynoszące 
koi OM Ulge w tych cierpieniach 
ij Przy grypie i przeziębie 
a$ niu stosuje się równiez 
: a O 
wrati PATcYcB ki 
EWĄ. LOgGAl: 


KRONIKA KRAKOWSKA 


PO ŚMIERCI SWEGO BRATA « 
KSIĘDZA POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO 
26-letnia Stanisława Prokwin. 4 zawodu 
była fryzjerką, jednak ostatnio z powodu 
ciężkich warunków życia pracowała ja- 
ko posługaczka. Widocznie przejścia ży- 
ciowe tak podziałaty na słabą konstruk- 
cję nerwową Prokwinówny, 2e powiesiła 
się na strychu domu. x 

ZACZADZILI SIĘ NA SMIERĆ DWAJ 
ROBOTNICY odlewni metali Pstrusiń- 
skiego — 21.letni Józef Gąsiorek i 22-let 
ni Józef Malada. Zwykle po pracy szli 
piecnrota do swych domów w pobliskiej 
wsi, jednak ostatnio z powodu niepogo” 
dy nocowali w fabryce. Wczoraj zamknę 
li piec zawcześnie a dobywający się czad 
przyprawił obu o śmierć. 

OFIARAMI NIEUCZCIWOŚCI LUDZ- 
KIEJ padła Łucja Różewska, która przy” 
jęła w charakterze sublokatora 17-1et- 
niego Mieczysława Kolarczyka, prakty” 
kanta fotograficznego. Podpatrzył on 
gdzie Rożewska trzyma pieniądze * 
skradł jej blisko 5000 zł. Z kwotą tą 
Ltickł do Wilna, gdzie go aresztowano: 
— Podobnie Helena Karelus wyrobnica 
skradła swej gospodyni 1.130 zł. Przy- 
trzymano ją i skierowano do sądu. 


MORDKE LEIB PIASECKI oto na” 
zwisko pomysłowego kupca, który wy- 
łuczał towary od hurtowników płacąc 
im wekslami bez pokrycia. Gdy naduży” 
cia wyszły na jaw ukrył towar i caie 
urządzenie domowe przed egzekucją. — 
Odpowie za to wkrótce przed sądem. 

OGÓLNOPOLSK! ZJAZD KUPIEC- 
TWA odbędzie się w niedzielę 24 bm. 
w Krakowie. Poruszane będą naiaktua!- 
niejsze sprawy z zakresu handlu pol- 
skiego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADRIA: Dzień Wielkiej Przygody 
APOLLO: Epizod k 
BAGATELA: Poszukiwaczki złota i rewia 
MUZEUM PRZEMYSŁ.: „Ala w krainić 

cudów“. 
PROMIEŃ: Kocham wszystkle kobiety 
STELLA: Zamach na gen. Skałłona 
ŚWIT: Karjera (M. Eggerth) 
SZTUKA: Kozak i Słowik 
UCIECHA: .llonka". 
WANDA: „Sen nocy letniej" 
ZORZ: „Śluby utańskie". 

zg. 


i fartuszki szkolne 
w wielkim wyborze 


RERTA STARK 


Nr. 32a. 
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NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ 6&. P. 
PROF. MARJI SOŁTYSOWEJ. W dniu 
21 bm. odbyło się w Katedrze obrz, łać. 
uroczyste nabożeństwo zą spokój duszy 
śp. Marji Sołtysowej — prof. Konserwa. 
torjum P. T, M. i wdowy po śp. Mie- 
czysławie Sołtysie, zasłużonym polskim 
muzyku - kompozytorze. Mszę św, vd- 
Śpiewał ks. Stuglik — a chóry Polsk. 
Tow, Muz. pod batutą prof, W. Haus- 
mana wykonały Mszę żatobną Dubois, 
Piękne sola wykonali p. prof P. Sterna. 
lówna (sopran), p. Inasińska (alt) i p. 
p. R. Prokopowicz (baryton). 

Duży udział publiczności świądczył o 
uznaniu i poważaniu, jakiem cieszyła się 
we Lwowie śp. Zmarła, wybitna pianist- 
ka i pedagog. 

W I-SZĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI Ś. P. 
MICHAŁA WOJTOWA b. dyrektora Pań 
Stwowej Szkoły Zawod. Żeńskiej we 
Lwowie odbędzie się dnia 24 bm. o go- 
dzinie 11.tej przedpoł. w budynku szkol- 
Rym przy ul. Zielonej 8. odsłonięcie tab- 
licy pamiątkowej w połączeniu z uro- 
czystą Akademją Żałobną urządzoną 
staraniem Grona Nauczycielskiego, Kota 
Rodzicielskiego i Koła Absolwentek Pań. 
Stwowej Szkoły Zawod. Żeńskiej. 

LWOWSKIE KOŁO NAZARETANEK 
zaprasza koleżanki na uroczyste nabo- 
żeństwo i obchód ku czci poległych 
koleżanek — w niedzielę 24 bm o godz. 
8-mej. — Unji Lubelskiej 9. 

NOMiNACJE W SĄDOWNICTWIE. 
P. Minister sprawiedliwości zamianował 
egzaminowanych aplikantów: Kazimie- 
rzą Langa, Romana Barszaka, Jerzego 
Pelza, Adama Nowosielskiego, Józefa 
Romanowicza i Juljana Maksymowicza 
asesorąmi sądowymi w okręgu Sądu A- 
pelacyjnego we Lwowie. 

W SOBOTĘ, DNIA 30 BM. o godzinie 
$-tej pop. odbędzie się posiedzenie Rady 
towarzyszenia Kupców i Przemysłow- 
ców Polskich w lokalu własnym przy 
ul. 3.go Maja 2, Il p. 2 schody. 

POSIEDZENIE NAUKOWE WYDZ. 
MATEM, . PRZYR. odbędzie się w po- 
Niedziałek, dnia 25 bm, o godz. 6-tej 
WieczorerR w [Instytucie Zoologicznym 
U, jj. K. 

SALĄ COLOSSEUM. Dyrekcja Kina 
Teafru „Colloseum“ zawiadamia, że z 
n. 30. 11. br. nastąpi otwarcie kino-re- 
wji „Colosseum“ z zespołem Wielkiej 
rewji Warszawskiej pod kier. znanego 
Mumorysty Czesława Skoniecznego:z u- 
ziałem pp. Ireny Różyckiej, Popielew- 
Skiej, Idy Łackiej, Boruńskiego, baletu 
Wierzyńskiego i innych. A więc zespół 
lakiego bywalcy „Colosseum“ się spo- 

łewali Bliższe szczegóły w afiszach. 


(x) 

SZYBOWNICTWO NA TERENIE 
WOJEW. LWOWSKIEGO, Onegdaj od- 
było się zebranie delegatów Obwodów 

wiatowych i Kół Szybowcowych L. O. 
. P. lwowskiego Okręgu Wojewódzkie- 
Bo L. O. P, P. Zebranych imieniem Za- 
rządu Okręgu Wojewódzkiego powitał 
Prof. inż. Łukasiewicz, kierownik naczel. 
ny I .T. S. Przewodniczącym zebrania 
wybrano pułk. Tadeusza Procnera, do- 
wódcę V p. a. 1. Reprezentowane były 
Kola szybowcowe w Borysławiu, Dro- 
hobyczu, Jarosławiu, Przemyślu, Rze- 
szowie i Samborze. Po obszernej dys- 
kusji ustałono program i plan pracy dla 
Ół, jak też powzięto szereg uchwał, ty- 
tzących dalszego rozwoju szybownictwa 
TOR ŚLIZGAWKOWY 19 p. p. „O.L.“ 
odobnie, jax w latach ubiegłych, tak i 
W iym roku kierownictwo toru łyżwiar- 
Skiego na Cwtadeli uruchamia ślizgawkę 
(bez toru hokej.) na swem pięknie po- 
Ożonem boisku sportowym. Na pełne u- 
Znanie zasługuje fakt, że 19 p, p. „O. L.“ 
Urządza tor we własnym zakresie, oraz 
że kierownictwo ślizgawki ze względu 
Na ciężkie położenie finansowe obniża 
znacznie ceny sezonówek, umożliwiając 
W ten sposób szerokim warstwom lud- 
ności korzystania z tego zdrowego i tak 
Bięknego sportu. Zaznaczyć należy, że 
Na torze znajduje się bufet tani i obficie 
Ząopatrzony, garderoby, certralne ogrze- 
wanie oraz codziennie będz:e zapewnio- 
nY koncert orkiestry wojskowej, bądź 
koncert z płyt gramofonowych. — Ceny 
sezonówek ustalono: dla osób starszych 

złotych, dla młodzieży szkolnej 3 zł. 
arderoba sezonowa 2 zł. 

„ORLE GNIAZDO“, historyczny dra- 
Mat w 6 obrazach znanego autora Hie- 
Tonima Zaleskiego, zostanie odegrany 
W niedzielę dnia 24 listopada 1935 r, 
Przez zespół Sceny „Gwiazdy“ w sali 
Stow, Polskich Rękodzielników i Prze- 
Mysłowców „Gwiazda“, Franciszkańska 
17, ku uczczeniu rocznicy Obrony Lwo- 
'8. „Orle Gniazdo“ 
Piękny i barwny, ilustrowany muzycz- 


utwór poetyczny, 


na O ZZ Z AE ZOZ WZ Z ZW z EE ZE R O a R z o w 


(a) w i7-tą rocznicę  kulraiinacyj- 
nego dnia „Obrony Lwowa“ odbyły się 
wczoraj podniosłe uroczystości, które w 
głębokim kulcie pamiętnego dnia wy- 
zwolenia zgromadziły nieprzebrame za- 
stępy publiczności. 

O godz. 10 przedpołudniem 

w kościełe Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej 
odbyło się nabożeństwo dziękczynne, 
odprawione przez Ks.- Kan. Dziurzyń- 
skiego. Wzięli w niem udział reprezen- 
tanci władz cywilnych i wojskowych z 
Komendantem Dowództwa O. K., gen. 
Litwinowiczem i nacz. woj. Teysarskim, 
oraz prezyd. Drojanowskim na czele. 
Przybył licznie korpus oficerski, zjawi- 
ły się zastępy Obrońców Lwowa i in- 
nych związków kombatanckich. Po 
nabożeństwie odśpiewali zebrani „Bo- 
że coś Polskę“. Wartę honorową pełnił 
szwadron Ułanów Jazłowieckich, które- 
go orkiesbra odegrała Hymn Narodowy. 
Uroczyste odsłonięcie herbu, mia- 
sta z orderem „Virtuti Militari“ 
oraz Krzyża „Obrony Lwowa“ na 
murach ratusza 
odbyło się o godz. 17-tej. Południowa 
strona Rynku już wcześnie poczęła za- 
pełniać się uczestnikami podniosłej u- 
roczystości. Wieczorne mroki ustąpiły 
przed blaskiem reflektorów, zalewają- 
cych światłem fronton  rałuszowego 
gmachu. Honorowa kompanja 19 p. p. 
z orkiestrą zajęła miejsce na skraju 
Rynku przed chodnikiem. Obok stanę- 
ły licznie zgromadzone zastępy Obroń- 
ców Lwowa, szereg innych związków 
kombatanokich ze sztandarami. Całą 
południową połać Rynku zajęły nie- 
przebrane tłumy publiczności. 
Do zebranych przemówił najpierw 


23 


Jak Lwów ucze 


„listopada 1935. 


| wczoraj 17-lgie 


w kiótkich, zołnierskich słowach gen. 
Litwinowicz, który dokonał odsłonięcia 
obu zaszczytnych znaków, poczem or- 
kiestra wojskowa odegrała Hymn Na- 
rodowy. 
imieniem Kapituły Krzyża „Obrony 
Lwowa“ zabrał następnie głos dr. Le- 
sław Węgrzynowski, który przed oczy- 
ma zebranych przesunął dni Hstopado- 
wej chwały. „Zatrząsł się od grozy sta- 
ry polski Lwów — mówił — ocknął się 
Lew lwowski, chwyciły za broń Orlęta 
Lwowskie, dzieci i kobiety i rozgorza- 
ła walka na Śmierć i życie. Duch mia- 
| sïa „wiecznie wiernego” natchnął sza- 
łem męstwa i pogardą Śmierai obroń- 


Str. 8. 


Obrony Lwowa? 


rycznym znakiem braterstwa, tączącym 
w jednolitą, serdeczną gromadę tych 
nieulękłych, którzy przed 17-tu łaty 
miłość dla Polski ofiarnym zadokumen= 
towali czynem. Order „Virtuti Milita- 
ri" — fo odznaczenie rycerskie i najza- 
szczytniejsze, jakie przypadło  zbioro 
wemu bohaterowi w nagrodę za onotę 
żołnierską, za zasługi bojowe, za ofiar- 
ny czym, symbołizowany przez Krzyż 
Obrony Lwowa. 

Przez Krzyż Obrony Lwowa do- 
szedł zbiorowy żołnierz do Krzyża 
„Virtuti Militari". 
| Mowca nawiązując do pamiętnej chwili, 


| gdy przed 15-1u laty Naczelnik Pań- 


ców. Lwów ma ten honor, iż tu w jego | stwa udekorował herb naszego miasta 


murach walczył i zginął pierwszy żoł- | 


nierz już Wolnej i Niepodległej Rzeczy- 
pospolitej.“ Wskazawszy na hasło „za 
naszą i waszą wolność”, mówca za- 
znaczył dalej, — „że te rzeki przela- 
nej świeżo krwi w obronie tej ziemi 
stanęły zaporą przed zalewem bolsze- 
wńizmu, rozwiać muszą wszelką złudę 
możliwości zaistnienia innej rzeczywi- 
stości na tych ziemiach od wieków pol- 
skich, tu na tych ziemiach wypływają- 
ce z woli mocamej narodu istnieje i 
istnieć będzie po wieki władztwo naro- 
du polskiego tak, jak w prastarej ko- 
lebce w Poznaniu i Gnieźnie”. W imic- 
niu Kapituły mowca wręczył wkońcu 
prezyd. Drojanowskiemu nadany mia- 
stu Krzyż i dyplom. 


Wkońcu zabrał głos prezyd. Wa- 
cław Drojanowski, który zaznaczył, 
iż „z dumą i radością przyjmuje pod 
wdzięczną pieczę miasta oba te za- 
szczytne znaki żołnierskie, które przed 
chwilą odkryto na fnontonie Ratusza. 
Szary Krzyż Obrony Lwowa jest histo- 


PŁASZCZE, KAPELUS 


bielizna, rękawiczki i t, p, po znacznie zniżonych cenach poleca 
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Apel Bogdanówki do M.Z.E. 


Już w b. r. była na Radzie Miejskiej 
poczekalnia na końcu linji tramwajowej 
nr. „8“ na Bogdanówce przedmiotem ob- 
rad z tem, że wskutek wysokich kosztów 
budowy mającej wynosić około 3000 zł., 
odroczono jej postawienie ad calendas 
graecas. Ponieważ znaczna ilość pasaże- 
rów wędrujących, czy to z Lewandówki, 
Sygniówki musi czekać na przyjazd wo- 
zów „nr. 8“ przyjeżdżających co 8 mi- 
nut į to pod gołem niebem narażając się 
na różne przeziębienia i choroby, prze- 
to w miejsce tak kosztownej poczekalni, 
należałoby postawić tymczasem drewnia 


ną, coby pociągnęło za sobą koszty nie | 


PRENUMERATĘ „KURJERA”* rozpocząć 


można każdego 
zawiadomić 


nie przez prof. Kaz. Abratowskiego, re- 
żyseruje Marjan Lech. ; 

Uroczyste przedstawienie poprzedzo- 
ne zostanie przemówieniem ;adcy Marja- 
na Dziędzielewicza, Bilety wcześniej w 
Sekretarjatach: Stow. „Gwiazda“, Kapi- 
tuty Krzyża Obrońców Lwowa oraz w 
sklepie kaflarskim L. Marksa, Łyczakow- 
ska |. 15. Początek o godz. 7 wieczorem 
punktualnie. 

POLSKIE TOW.  EKCNOMICZNE. 
Dnia 27 bm. odbędzie się o godz. 18-tej, 
staraniera Poł. Tow. Ekon. we Lwowie, 
w wielkiej sali Izby Przem.-Handi. (ul. 
Akademicka 17), odczyt p. *: „Nasza 
sytuacja finansowa na tle położenia mię- 
dzynarodowego*, który wygłosi Dr. Wa- 
cław Fajans, prezes Zw. Banków, b. wi- 
ceminister Skarbu, nacz. dvr. Pow. Ban- 


przenoszące parędziesiąt złotych. Składy 
zaś drzewa Są na miejscu. 

Podróżująca publiczność, płacąca sło- 
ne opłaty za bilety wozami „ klekotami 
— rzucającymi na lewo i prawo, ma prze 
cież jakieś uprawnienia do żądania o- 
chrony przed deszczem i śnieglem. — 
Tembardziej, że na innych końcowych 
stacjach, z wyjątkiem „4&-ki“ są schro- 
niska. Uprasza się p. dyrektora o wyda- 
nie odpowiednich zarządzeń i to w jak 
najszybszyri czasie „dla dobra podróżu- 
jącej publiczności!” 

Mieszkańcy Bogdanówki 
i Lewandówki. 


dnia. Wystarczy 
nasz kantor 


przy ul. Zimorowicza 10 
telefon 246-34. 


ESTEE 1 AAAA. 


ku Związkowego. — Goście mile wi- 
dziani, 

REPREZENTACYJNA WYSTAWA 
ZWIĄZKU ARTYSTEK POLSKICH W> 
LWOWIE. W Salonach Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych we Lwowie w gmachu 
Muzeum Przemystowego (ui. Dziedu- 
szyckich 1, 1, I p.), otwartą jest wysta- 
wa Związku Artystek. Składają Się na 
nią wysławy pośmiertne śp. Dolińskiej 
Marji i Korzeniowskiej Wandy, wystawa 
zbiorowa prac Chybińskiej Marii, znanej 
minjaturzystki oraz Salon ogólny. 

Wystaw: wzbudziła auże zaintereso- 
wanie wśródlicznych zwolenników praw- 
dziwej sztuki, a dowodem tego liczna 
bardzo frekwencja zwiedzających ją. — 
Wystawa otwartą jest codziennie od 
do 15-ej popołudniit 


i 
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orderem „Virtuti Militari", zaznaczył, 
że ten historyczny moment z przed lat 
15 jest najdumniejszem wspomnieniem 
dziejów Lwowa. Przytoczywszy na- 
stępnie słowa Naczeinika Państwa, ja- 
kie wypowiedział on podówczas w salt 
ratuszowej o roli i zasługach Lwowa 
dla Rzeczypospolitej, zaznaczył wkoń- 
cu, że „oba te znaki chwały, symboli- 
zujące wielkość duchową Lwowa, bę- 
dą dła iego mieszkańców drogowska- 
zem życia w pochodzie ku wielkiej, buj- 
nej i kwitnącej przyszłości”. 

Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolńtej przez 
zebrane tłumy, orkietsra _ odegrała 
Hymn Narodowy, — piękna, podniosła 
uroczystość była skończoną. 

Wieczorem odbyło się w Teatrze 
Wielkim uroczyste przedstawienie 
„Zemsty“. Popołudniu Teatr - Wielki 
wystawił również „Zemsįę“ dla garni 
zonu lwowskiego. 


Otwarcie wystawy 
„Obrony Lwowa* 


W rocznicę oswobodzenia Lwowa, 
22 listopada br., o godz. 11 w południe, 
odbyło się uroczyste otwarcie wystawy 
pamiątek z czasów Obrony Lwowa. W 
pięknie odnowionych sałach pałacu Bie- 
siadeckich zgromadzili się ficznie repre- 
zentanci społeczeństwa i wojskowości 
Do zebranych przemówił wiceprezydent 
miasta pos. dr. Stanisław Ostrowski, wi- 
tając przybyłych i dziękując instytucjom 
oraz osobom prywatnym, które dostar- 
czyły eksponatów. 

Zkolei dyr. Czołowski objaśnił układ 
wystawy, zwracając uwagę na najbar- 
dziej interesujące pamiątki i dzieła sztuki. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa. 

Na giełdzie obroty, w życie, owsie 
rzepaku, ziemniakach, pestkach dyni, na- 
sieniu słonecznika, fasoli, mące Í otrę- 
bach. Sytuacja naogół beż zmiany. 

Tendencja utrzymana, usposobienie 


-| spokojne. 
Ceny loce wagon Lwów od dc 
Ziemniaki ni 410 4.20 


Inne kursy niezmienione 
Giełda pieniężna. 

Obroty w listach zastawnych 4% 
Akc. Banku Hipot. po kursie zł. 411" 

4214 oraz Sprzedaż egzekutywna ma- 
rek niemieckich po kursie zł. 141. 

Dolar około zł. 3.31.25 

Tendencja spookina, 


Giełda nabiałowa 
Masło deserowe w bloku za 1 kg. w 
hurcie 2.70 zł, w detalu 3.00 zł. 


Masło Il sorty w hurcie 2.50 zł, w 
detalu 300 zł. 


Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł. w 
detalu 3.00 zł. 


Mleko w hurcie litr 18 gr. detal 20 
gr, pasteryzowane w butelkach 23 gr. 
z dostawa 25 gr. 


Jaja w hurcie 4.80 zł. kopa, sztuka 
814 gr. 


U sprzednoców gazet 


z=ądajcie 


„KURJERA LWOWSKIEGO" 


inr 


KOLEJOWA DRUŻYNA HARCERSKA 
ty STANISŁAWOWIE. W Stanisławowie 
powstała kolejowa koedukacyjna dru- 
żyna starszo-harcerska. Do drużyny tej 
należą harcerze pracownicy PKP. oraz 
dzieci funkcjonarjuszów kolejowych. — 
Komendantem drużyny jest Franciszek 
Łoziński a lokal drużyny mieści się w 
Stanisławowie przy ul. Grunwaldzkiej w 
domu mieszkalnym urzędników kolejo- 
w;rh 


UROCZYSTE OTWARCIE LOKALU 


ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW MAGISTRA-. 


CKICH. Dzięki staraniom prezydenta 
miasta Stamisławowa, został otwarty ł 
oddany do użytku urzędników miejskich 
lokal Zw. Zawod, Prac. Miej. przy ul 
Karpińskiego w gmachu miejskiego Ba- 
zaru. Uroczystość otwarcia nowego lo- 
kalu urzędników miejskich rozpoczęła 
się przemówieniem prezesa Związku rad 
cy dr. Silberbacha, poczem p. prezy- 
dent miasta pos. dr. Z. Stroński doko- 
nał ofwarcia. W uroczystości tej wziął 
udział również p. wiceprezydent mia- 
sta mgr  Kotlarczuk. 


ORGANIZACYJNE 
WOJEW. RADY FUNDUSZU PRACY. 
W . Stanisławowie odbyło się organiza- 
cyjne posiedzenie Wojew. Rady Fundu- 
szu Pracy, w sali konterencyjnej tut. U- 
rzędu wojew. Posiedzenie zagaił p. wo- 
jewoda Jagodziński — jako przewodni- 
czący, następnie dyrektor wojew. biura 
Funduszu Pracy inż. Gruca wygłosił re- 
ferat pt. „Cel i zadanie Funduszu Pra- 
cy“, następnie zdał sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności F. P. oraz na- 
kreślił wytyczne działanie na przyszłość 
i współdziałania w W. B, F. P. Po re- 
ferałach wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, w której m. in. zabierał głos pre- 
zydent miasta pos. Stroński. Wkońcu 
inspektor dr. Unger zaproponował wy- 
bór komisyj F. P., a to: 1) komisję za- 
trudnienia, 2) pomocy społecznej. 3) dla 
Spraw młodzieży i 4) ekonomiczną. Na 
tem posiedzenie zamknięto. 


NOWY CENNIK NA MIĘSO I TŁU- 
SZCZE. Prezydent m. Stanisławowa za- 
twierdził nowy cennik maksymalny na 
mięso wołowe, ciełęce, wieprzowe i tłu- 
szcze, oraz wyroby masarskie. Nowy 
cennik przedstawia się następująco: Mię 
so wołowe: iza 1 kg, mięsa wałowego 
tylnego 0.85 gr, przedniego 0.95 gr.: 
Mięso cielęce. 1 kg. mięsa ciel. tylnego 
1 zł. = przedniego I zł..20 gr Do mięsa 
w ilości 1 kg. można dodać kości wzglę 
dnie innych dodatków w wysokości 20 
dk. Mięso wieprzowe. Wieprzowina za 
l kg. 1.15 zł. polędwica za 1 kg. — 1.30 
zł. Tłuszcze. 1 kg. słoniny — 180 zł, 
sadło — 2 zł. smalec — 2.20 zł. Wędliny 
zał! kg.: szynki krajanej gotowanej, po- 
ledwicy lub karczku 3 zł., kiełbasy kra- 
ianej krakowskiej — 2 zł., kiełbasy po- 


Kronika stanisławowska 


„KURJER" z dnia 


łędwicowej 2.60 zł, kiełbasy  siekanej 
1.60 zt, kiełbasy do smażenia 1.50 zł., 
kiefbasy mazurskiej 1.90 zł. parówek 
(chrzanówek) 2.60 zł, wędzonki goto- 
wanej 1.80 zł, kiszek pasztetowych 1.80 
zł., salcesonu 1.40 zł., kiszek specjalnych 
80 gr. Mieszaniny 1.00 zł. Cennik powyż 
szy powinien być umieszczony w skle- 
pach na widocznem miejscu. Winni po- 
bierania wyższych cen będą karani bez- 
względnem aresztem do 6 tygodni lub 
grzywną do 10,000 zł. oraz konfiskata 
towaru. Wszelkie wykroczenia odnośnie 
do pobierania wyższych cen.przez sprze 
dawców, w interesie kupujących powin- 
ne być bezwzględnie doniesione do Sta- 
rostwa, biura targowego przy oddziele 
społecznym, ewentualnie PP. a miano- 
wicie każdemu posterunkowemu pełnią- 
cemu służbę, 


235 


ustopade 193%. 


Ńr. 323. 


| Kronika tarnopolska 


POW. ZJAZD DELEGATEK KóŁ GO- 
SPODYŃ WIEJSKICH. W ub. niedzielę 
odbył się w Tarnopolu pow. zjazd dele- 
gatek Kół Gospodyń Wiejskich. Organi- 
zacja ta, jak wiadomo, powstała pier- 
wotnie jako sekcja oświatowo-gospodar- 
cza przy Małop. T-wie Rolniczem, póź- 
niej jednak rozszerzyła swą działalność 
na trzy wojew. połudn.-wsch. 

Na zjazd przybyło 400 delegatek z 
powiatu tarnopolskiego, który posiada 
53 Koła z liczbą członkiń przeszło 1500 
osób. Na czele Zarządu powiatowego 
tychże Kół stoi p. Malicka. żona starosty 
tarnopolskiego wraz z ośmioma człon- 
kiniami: p. Garapichową i siedmioma go- 
spodyniami wiejskiemi. Instruktorką jest 
p. Małachowska. Koła czerpią fundusze 
z wkładek członkowskich, które wynoszą 
i zł 20 gr. na rok. Organizac'a wypełnia 


Kronika przemyska 


KONCERT. W sali XX. Salezjanów 


| odbył się koncert na dochód Tow. „Ca- 
POSIEDZENIE į ritas“, Produkcje stały na odpowiednim 


poziomie, a frekwencja publiczności rów- 
nież dopisała. Z wykonawców należy 
wyszczegóinić: śpiew p. Pileckiej, forte- 
pian prot. p. Z. Mareschówny oraz prof. 
Birnbacha. 

SESJA WÓJTÓW. Pod przewodnic- 
twem starosty Remiszewskiego odbyła 
się w tut. Starostwie sesja wójtów w 
związku z nowemi ustawami, dotyczą- 
cemi oddłużenia rolnictwa oraz spraw 
administracyjnych i podatkowych. Refe- 
raty wygłosili: starosta Remiszewski, 
naczelnik Il. Oddz. Urzędu Skarbowego 
p. Tarnawski „referendarz Starostwa 
Mgr. Biłogan, sekretarz Rady Pow. p. 
radca Keller i inspektor p. Zagórski. 
pierwszych dniach stycznia 1936 r. 

MANIFESTACYJNY POGRZEB ku- 
BOTNIKA. Pogrzeb robotnika śp. Be- 
reski, który zmarł zasypany gliną w ce- 
gielni w Buszkowiczkach — o czem do- 
nosiliśmy — odbył się przy udziale tłu- 
mu robotników, przyczem na cmentarzu 
jeden z przywódców Związków Zawodo- 
wych wygłosii okolicznościową mowę 
pogrzebową, skierowaną przeciw” nie- 
dbalstwu kierownictwa cegielni. „Strajk 
robotników w tejże cegielni trwa nadal. 
Władze prowadzą energiczne dochodze- 
dzenia w związku z odpowiedzialnością 
za powyższy wypadek. 

SENSACYJNE PROCESY. Przed tut. 
sądem okr. odbędzie się w tych dniach 
proces przeciw sekretarzowi sądu grodz. 
w Jarosławiu Mich. Bzdoniowi, oskarżo- 
nemu o nadużycia w 295 wypadkach. — 
Nadużycia te popełniał oskarżony jako 
sekretarz wydziału karnego zmieniając 
wyroki sędziowskie w ten sposób, że u- 
walniał poszczególnych  zasądzonych, 
stosuwąc do nich nieprawnie amriestję, 


względnie warunkowe zawieszenie kary, 
biorac za to wynagrodzenia. zaś akta 
składał da registratury. Pozatem wstrzy- 
wał tok rozpraw z oskażenia prywatne- 
go , pobierając składane przez strony 
zaliczkł na koszta procesów, do własnej 
kieszeni. Prócz tego manipulował dru- 
kami | pieczęciami sadowemi dla zysku, 
w końcu urzadzał w sądzie libacje ze 
swymi znajomymi, sprowadzając na or- 
| gie aresztantki sadowe. 


Również przeciw aresztowanym w 
| swoim czasie: b, naczel. sądu grodz. w 
Jarosławiu Galikowi i sekretarzowi Zie- 
lińskiemu odbędzie się rozprawa w 
pierwszych dniach stycznia 1936 r, 


wielką lukę w pracy oświatowo-goSpo- 
darczei na terenie wsi, 

Po nabożeństwie w |:ościele parafjal- 
nym, udanó się do sali Sokoła. gdzie go- 
rąco witali zjazd: Wojew. Dziewałtow- 
ski, Starosta Malicki, Insp. Błoński — 
imieniem Zarządu pow. i okręg. Kół TSL. 
Dr. K. Świrski imieniem tarnopolskiegc 
Koła TSL., Inż. Dołęgowski imieniem. 
T-wa Roln. : inn, Przewodnictwo objęła 
p. Wolska, delegata „Zarządu Główne- 
go Stowarzyszenia Gospodyń Wiejskich” 
ze Lwowa, 

Nastąpiło wygłoszenie sprawozdania 
za okres ubiegły. Związek Kół Gospodyń 
Wiejskich w roku sprawozdawczym u- 
rządził: 21 półkolonij, w których znalazło 
pomieszczenie około 1.000 dzieci: 14 kur- 
sów (4—6 tyg.) gospodarstwa wiejskie- 
go; 1 kurs — 6-cio miesięczny — przo- 
downic wiejskich w Dołżance oraz 2 kon- 
kursv higieniczne przy wydatnei pomocy 
fizyka pow. p. Dr. St. Zielińskiego. Stow. 
współpracuje ze wszystkiemi nolskiemi 
organizacjami. słara się o podniesienie 
gospodarczo-kulturalne wsi polskiej oraz 
dba o odpowiednie uięcie kwestii opieki 
nad matką i dzieckiem. Bardzo silnv na: 
cisk kładzie sie także na umiłowanie ję: 
zyka ojczystego. 

Po ożywionej dyskusji i nakreśleniu 
programu pracy na przyszłość, wybrano 
nowy zarząd z p. Katarzyna Malicka na 
czele. Jej to należy się jaknaiwiększe u- 
znanie za pracę w tymże Stowarzyszeniu 
gdyż ona jest iego duszą Po odśpiewa- 
niu „Boże coś Polske", ziazd zamknieto 

TEATR PODOLSKO-POKUCKI ode- 
gra w niedzielę w sali Sokoła po-połu- 
dniu Blizińskiego: „Pana Damazego', 
wieczorem Kiedrzyńskiego: „Ten i Tam- 


ten". 


Wśród wydawnictw 


Władysław Juszkiewicz. LU. ZCzyt. 
Nr. 84, Powiastka, doskonale odmalowu- 
jąca tło egzotyczne, przenosi czytelnika 
wraz z rodziną doktora, Polaka, aż na 
wschodnie kresy Azji do Chin. Bohate- 
rem jest mały Chińczyk Lu, ocalony i 
przygarnięty przez doktora. Chłopiec 
ptzywiązuje się do swego wybawcy i ca- 
łem sercem i całem swem postępowaniem 
stara mu się odpłacić za drobrodziejstwo. 

Jan Bożewski. W WALCE Z ZYWIU. 
ŁEM. ZCzyt. Nr. 85. Jest to żywe opo- 
wiadanie z życia młodzieży na tle osta- 
tniej powodzi. Głównym motywem akcji 
jest ciekawa psychołogicznie przemiana 
ociężałego a rozpieszczonego i tchórzli- 
wego jedynaka w dzielnego chłopca, któ- 
ry bohaterstwem swem ratuje wieś od 
zalania. Bardzo udatne są z dużym rea- 
lizmem odmałowane sceny powodzi. 

Mieczysław Krzepkowski. 40.000 KI- 
LOMETRÓW: NAD ZIEMIĄ. ZCzyt. Nr. 


| 


86. Jest to fantazja naukowa przyszłośc. 
— opowiadanie o wielkiej wiedzy i wiel- 
kiem sercu i poświęceniu. Nadzwyczaj 
ciekawej pracy nad stacją komunikacji 
międzyplanetarnej towarzyszy:praca wiel 
kich mózgów i serc nie wahających się 
przed ofiarą życia własnego, kiedy cho- 
dzi o ocalenie życia innych. m 

ZAJMUJĄCE CZYTANKI. Serja IV. 12 
tomików w barwnych okładkach, 384 
strony. Wydawnictwo M Arcta, War- 
szawa 1935. Cena każdego tomiku zł. 
—.50, 12 tomików zł. 5.—. 


Już dzisiaj nikt nie wątpi 
o tem. Zbyteczne długie są 
wywody : Powietrzna podróż 
samolotem to szczył 
szybkości - szczyt wygody) 


m 


m 


JÓZEF BIENIASZ. 59 
W puszczy nad Salatrukiem 


POWIESC 


Ale od tego czasu już nie zaznał spokoju. Ludzi 
f psów przybywało z każdym dniem coraz więcej w jego 
regiony. Następowano mu tak zaciekle na pięty, że mu. 
stał wciąż uciekać. Psy dopuszczał do siebie nawet bli- 
sko, szarpiąc od czasu do czasu najzuchwalsze, ale pil- 
nował z zadziwiającą dokładnością, by między nim 
a ludźmi zostawała przestrzeń co najmniej kilkuset kro- 
ków. Wiedział, że na taką odległość żelazo nie dosięga; 
że nieraz chciało ukąsić, o tem świadczyły ustawiczne 
grzmoty, jakie słyszał za sobą. 


Ścigany i przepędzany z miejsca na miejsce, Turul 
szedł w świat. Czarna Połonina i pobliskie hale stały się 
od niejakiego czasu bardzo niewdzięczne. Odchodził 
z żalem, gdyż znał tu każdą ścieżkę, nieledwie każde za- 
głębienie. Precz pędziła go niedźwiedzia dola, simutniej- 
sza w tej chwili, niż każdego innego mieszkańca lasów 
I gór. 


* Od jakiegoś czasu nie spotykał na połoninach bydła. 
Żli ludzie okazywali mu i w tem swą. śmiertelną niena- 
wiść. Słyszał coprawda ryki, ale z zamkniętych stajen. 
Nawet bydło przed mim pochowano. Lecz dobrze zapa- 
miętał jeszcze z Ustronia, którędy się wchodziło ©” 
środka takich bydlęcych gawer. Czyniono to przez otwo' 
w ścianie, zatykany słabą taflą z desek. Więc głodny 
wpadał nieraz wśród nocy do zabudowań, wywala! drzwi 
wraz z futrynami i ubiwszy krowę lub wolu, umykał 
2 m s$em ~od osłoną ciemności ku wierchom, lub za- 
szywszy się w bór, jeśli rósł w pobliżu, tu raczył swe 
wvgłodniałę podniebienie. Zdarzało się, że podczas na- 


padu wybiegali ludzie, czyniąc wstręty. Dziś nie miał 
już dia nich dawnego sentymentu. Bez wahania obalał 
najbliższego łapą i gdy dawniej jeno na tem poprzesta- 
wał teraz, dając upust złości, obijał leżącego z całej siły 
łapą, ciężką niby buława. Nie mścił się, tylko odpłacał 


wet za wet. z 


Od czasu dc czasu niedźwiedź zawracał zpowrotem. 
Niedziwota. żal mu było odchodzić od stron sercu blis 
skich, choćby na krótko. Wszak wyganiano go z ziemi 
ojców. gdzie tyle lat panował. Tu spędził swój wiek 
szczeniaczy, tu przeżył piękną młodość, tak bogatą we 
wspomnienia. Miał też w owych stronach :iczne potom- 
stwo. Schodząc się rok rocznie z umiłowaną w czasie 
rui, oglądał na własne Ślepią małe. kudłate czworonogi 
wędrujące z matką nawet w okresie ich weselnych go- 
dów. Na umówione miejsce przychodziła samka w coraz 
liczniejszej asystencji. Dla pilnowania szczeniaków 
wtedy, gdy miała osobiste konszachty z Turulem, przy- 
prowadzała dwu lub trzech dorosłych synów i oni obej- 
mowali obowiązki piastunów na czas jej nieobecności. 
Szczeniakom przykazywała w niedźwiedzie] gwarze 
wspiąć się wysoko na drzewo i poczekać. póki nie 
wróci, zaś starszym pilnować na dole, by ani kłak nie 
spadł ze fba jej nieletnim pociechom. 

Na skutek onych wspomnień, Turul niejednokrotnie 
zawracał, lub: kołując, zmylał pogoń i zachodził Zpowto- 
tem na miejsca dawno Opuszczone. Na. wszystkich zna- 
nych ścieżkach i przełęczach napotykał mięsne przynęty. 
Znał się dobrze na takich kawałach. Głupi ludzie nie wie- 
dzieli, że ukryte obok pod gałęziami żelazo, miało woń 
tak dobrze znaną. Starą metodą unieszkodliwiał szczęki 
i zjadał każdy taki kąsek. jako dobrze zasłużony posiłek, 

Zdarzało się także, 1ż znajdował zatrute padło. 
Niedźwiedź nie rozumiał się coprawda na tak zdradziec- 
kich wynalazkach, mimo to, nawet głodny miał zwyczaj 
pedantycznego kontrolowania jadła nosem. Nos, znawca 


wszechstronny i życiowy ekspert, odradzał w takich wy- 
padkach. Trucizna miała swoisty, nieznośny Tetor. nit 
dający się pogodzić w żaden sposób z wyrobionym sma. 
kiem. Raz zakosztował wprawdzie dla próby, ale uczuw” 
szy palącą gorycz w pysku, wypluł ją czem prędzej 
przekonany instynktownie, że owo mięso kryje zdradę. 
Jednego razu Turul natknął się w lesie na dzi: 
waczną budowlę. Przystanął i oglądał ją zdaleka. Nigdy 
tu podobnej nie było. znał przecie dobrze te strony. Na 
wysokim słupie spoczywała wielka ilość ciężkich. £* 
sobą powiązanych belek, <spierających się końcami na 
pokracznych konarach jodły, Co jednak najciekawsze: 
przywiązany do słupa na powrozie, leżał spory baran. 
W pobliżu nie było ani śladu woni żelaza, nigdzi» się *€* 
nie natknął na tropy ludzkie, choć okrążył budowię kilka 
razy. To dawało do myślenia. Smaczny kąsek zjeść ko: 
niecznie należało, zwłaszcza że od rana nie miał w PY 
sku nic posilnego, ale kwestja wymagała namys'! 
Wszak niczego nie czynił bez rozsądnego rozważania 


Usiadł tedy na kudłatych portkach j chwilę się pa 
stanawiał, pomrukując półpyskiem, jakby sobie chem 
w ten sposób w myśleniu dopomóc. Nie wątpił, że Je 
śkepiami miał nową, nieznaną zasadzkę na swoje k 
Wszak każdy kęs, leżący bezwładnie, krył jakiś podst? a 
Jedynie żywe mięso, jakie czasem upolował, dany 
gwarancję bezpieczeństwa. Obserwując wielką + pe, 
belek, spoczywających na jednym tylko słupie, niedżw ai 
dziowi strzeliło do łba, że gdyby ten ogromny cię A 
spadł mu na grzbiet, napewnoby się więcej nie po a 
Znał się dobrze na ciężarze, sam nieraz ! nie Ta ia 
podnosił w łapach niebylejakie kłody, a tutaj leża 
kilkanaście. 


w. d. nd 


- 


f 7a z a AS RTEA jo ar 
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£ŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


poleca tanio 


WŁ. BUSZEK Lwów, Akademieka 6 


Naprawa zegarków i bižuterji» — Tel. 218-48 
|--A a oe aabakaij 


Radjowe przybory 
ro KG 


Jan BUJAK . w 


Kopernika + 
Już nadeszły na sezon jesienny i zimowy 
KAPELUSZE, podsych fasonach 
KAPELUSZY R. KAFRĄ LWów, 


SZAPEK aL Halicka 4 

= CEZAR YW O TH 
KONRAD KAIM : SYN 

Lwów, Kopernika 11. 


FORTEPIANY, PIANINA, GRA. 
MOFONY, PŁYTY. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR. 
1239 
|| m 


PA FUTRA NOWE nimi 


wszelkie przeróbki 


SICHLER Lwów, nl. Lwów, nl. Helicki ski 14 1 p: 
do waż lkich 
«Meble 


najkerzystniej 
nabyć można 
e Wytwórni Mebli 
Fr. ZIELIASKIEGO 


Lwów, Kołłątaja 5 (w podwórzu). Stale na 
składzie. Oryg. meble antyczne, 1836 


PARASOLE, PARASOLKI 


Brego!e ogrodowe i miernieze, naprawy, pe 
Ba) — po'eca Idae Kaioligka Eiran 

“ J A 

ka ARAGON Lwów WAŁO e 

273 


ORYGINALNE PROSZKI RH 
HIGREWO-NER,DSIW an sw; HS kei 

A: 
TASTOSOWANIE:, ' M 


uu. KOGUTEK 
ofi staw 1 Biv. MIGRENA] NEWRALGE GRYPA" 


gp 


z sitkami 
POR do 


Puderniczki 


wę rozpylacze kieszonkowe i kryszta- | 


wa ozdohne w wielkim staz poleca 


. Bohosiewicz Lwów. Lenons 3 


(obok kina Palace) 
530 
pa 


pzłomzenia niehandlowe do 10 słów 
x fa dalsze wyrazy pe 5 gr. Dla 
„pij pracy do 15 słów 30 gr. dal- 
£ wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia 
kupieckie po 10 gr. slowo 


= 
SSE 
SEE 
sma 


| 
| 
| 


maY tej rubryce zamteazezamė 
ny szenia do 10 słów po 30 gro- 


SZ dalsze wyrazy po Ögr 

S 

adar 

=» waiątki) kupię 

;!=m mał „Niedro- 
77750 


t 
Bólka mt 


. s 
$ di Aa 


M:KitOSKOP 

wagą analityczne 

u dobrym stanie kupię. Inż 
er Burysław, 


SM I 
a Mmersią i 


skrytka 260. 


w ż al PU -~ voa + 
ogi tej rubryce zamieszczam) 
szenia do 10 słów 1 80 


dalsze wyrezy po; 


~S kupieckie vo 10 groszy 


Star |  pPRZEDAM 
Jadainiany, lustro sałono-| 
arometr, smyczek nuty,’ 
"sze i książki — ul. Kra- 
HAsk,ego 23 m. 6. 


k, 


codziennie 
27719] 


- 8 11- ej. 
lax DCŁASZĄAĆ — | 
TO w „ZCTAJEJ="R) 


~- 
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Fortepiany 
kie, najnowsze mo- 
dele, wielki wybór, 


P 
I 


Koszule ** 


„KURJER* z dnia 23 = KURJER“ z dnia 23 listopada 1935, 1935, 


SPORT I WYCH. FIZ 


HOKEJ 

Przed :neczem hokeistów w Katowi- 
cach. Jak już donosiliśmy, w dniach 28 
listopada — 8 grudnia w Katowicach 
odbędzie się przedolimpijski obóz w ho- 
keju lodowvm. Kierownikiem obozu bę- 
dzie inż. Tupalski. Przypominamy, że 
do obozu zakwalifikowano  nastęrują- 
cych 16-tu zawodników: Stogowski z 
Poznania, Przeżdziecki (Legja). Ludwi- 
czak (AZS). Sokołowska (Lechia), Ka- 
sprzak 1 Lemiszko: (Czarni), Marchew= 
czyk, Kowalski, Wołkowski i Michalik 
(z Cracovii), Stupnicki (Czarni), Sab'n- 
ski (Pogoń — Lwów), Zieliński (AZS). 
Staniszewski (Ognisko). Głowacki (Le- 
gja), Przedpełski (Warszawianka). 


WIADOMOŚĆ: ZAGRANICZNE 


Zakończone zostały jesienne rozgryw- 
ki piłkarskie o mistrzostwo Austrii. Ty- 
tuł mistrzowski zdobyła Admira przed 
Rapidem, Vienna. F. C. Libertas, Wiener 
Sportclub. Wacker itd . 

Turniej Aokeja lodywego o puhar 
Europy środkowej nieco się kompliknie 
Na podstawie losowania do grupy B. 
weszły drużvnv Węgier i Rumunii. Dru- 
żyny te nie mog% rozegrać meczu wobec 
obcwiązującego na Wegrzech zakazu 
rozę” ywania spotkań sporowych z Ru- 
munia. 

Wódz sportu niemieckiego, von 
Tschammer u. Osten oraz Dien, genera! 
ny Sekretarz Oorganizacyjnego Komitetu 
Niemieckiego Igrzysk Olimpijskich bawić 
będa w Paryżu w końcu bm. Wizyta ro- 
zostaje w zwiazku z podróżami propa- 
pandowemi, jakie odbywają po całej 
Europie przedstawiciele organizatorów 
Igrzysk Olimpijskich. 


LEKKOATLETrKA 


Mężowie zautania P, Z. L. A. Zarząd 
Polskiego Zw. Lekkoatletycznego obda- 
rzył mandatem swoich mężów zaufania 
w okręgach następujące osoby: Lwów 
— p. Chigger. Śląsk p. Oska, Poznań — 
p. Szwarc, Kraków — p. Lubaczewski, 
Warszawa p. Czesław Foryś, Biaitystok 
p. Żmudziński, Do ustalenia pozostaje 
08003 męża zaufania na okręg łódzki 
Przypominamy, że zadaniem mężów za- 
ufania jest opieka nad kandydatami olim 
pijskimi w danym okręgu. 

Olimpijskie przygotowania lekkoatlę- 
tyków. Przedolimpijski obóz zimowy o 
charakterze treningowym dla miotaczy 

skoczków lekkoatletycznych odbędzie 
się w dniach od 20-go stycznia do 1-go 
lutego 1936 r, Obozem kierować będzie 
trener Cejzik. Biegacze nie bedą mielj 
obozu zimowego. Każdy z nich prowa- 
dzić będzie trening indyw: dualny pod 
kierunkiem Perkiewicza. 

Umifikacyjny kurs dla trenerów. Za- 
rząd P, Z. ©. A. organizuje w Centralnym 
Instytucie W. F. od 16-go do 21-go gru- 
dnia br, kurs unifikacyjno-programowy 
dla trenerów i instruktorów ze wszyst- 
kich okręgów. 


ŁYŻWIARSTWO 
Przed wyjazdem Kalbarczyka do Oslo 


- 


krót- 


sprzedaje 
Lwów, 
iłsudskiego 21. 
P. 1111 


MĘSKIE 

od zł. 3:95 do 

10*50 peleca 
naitaniei 


ZYGMUNT 


Farlepianu 
pianina świato 
wych wytwórn' 


JAŃ WOZACZ YNSKI Lwów. 


ROK ZAŁOŻ. 


1 94077 


WY RÓŻNIONY 
NA DW.K.W POZNANIJ 
WIELKIM SREBRNYM 


PL. BERNARDYŃSKI 
TELEF.: 47-92 


BU 


W. STREI 


pf LANAA WU 


PORA 


Bielizna meska 


renomowanej jakości po nis- 

kich cenach. Pullowery ko- 

szule sportowe, krawaty, 
szale, rekawiczki 


; ALA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11. 


TN AOC 4 
Zarząd Polskiego Związku Łyżwiarskie: 
go otrzymał w tych dniach wiadomości z 
Oslo, że nowy stadjon lodowy w Hol- 
menkollen znajdujący się o 500 metrów 
powyżej Oslo, będzie już wkrótce goto- 
wy, poczem Polski Związek Łyżwiarski 
zostanie natychmiast zawiadomiony o da 
cie, w której Kalbarczyk -będzie mógł 
przyjechać dla przeprowadzenia swego 
"reringu na nowvm stadionie. 

Polska — Nłemcy w łyżwiarstwie. 
Za..ąd Polskiego Związku Ły/wiarskie- 
go projektuje zorganizowanie meczu Pol- 
ska -- Niemcy w jeździe Szybkiej na 
lodzie. Mecz  odbyłby się w Garmisch 
Partenkirchen w styczniu, Zrealizowanie 
tego meczu zależeć | asi. ak. od możliwoś- 


*|LOgłoszenia d drobne 


na składzie 


Mareck) 
Lwów, Bats: 
rego 7, 15%) 


Piękny zabytek starorzymstiego 
w Trewirze 


budownictwa, 


WU 


WWW WYW WWW zzz 


Nowootworzony Magazyn 


i chłopięcych najaca wykwintną garderobe d!a maiwybrcdniejszych Panów 
po cenach niebywale niskich 1559 


„Porta Nigra“, 


ubiorów 
męskich 


Lwów, ul. Kopernika 4 
(róg Szajnochy) 


Ogłoszenie 


„Na podstawie Rozporządzenia Pre 
„zydenta Rzeczypospolitej Połskiej z 
„dnia 12. czerwca 1934 Dz. UR.P. 
„Nr. 59 poz., 509 przystępujemy „da, 
„wycofywania z obiegu naszych 8- 
„procentowych, dolarowych listów Zza-. 
„Stawnych, drogą wymiany tychże na 
„nowe listy zastawne złotowe 4 i pół 
„procentowe 55-ietnie. 

„Niniejszem wzywamy wszystkich 
„posiadaczy dolarowvch listów zastaw 
„nych (8 pracenrowvch 16 i pół -let- ` 
„nich oraz 33-letnich) do ich wyma- 
„ny na nowe listy zasiawne złotowe 
„4 i pół - procentowe 55-letnie z tem 
„nadmienieniem, że poczawszy - od 
„dnia 31. erudria 1935 r. kupony ho- 
„norować bedziemy. tylko od nowych 
„listów zastawnych, oniewaiących n? 
„walute złorowa. 3 


Towarzystwo Bronnie I msk e. 


wow” = 


"anemowur Zakira Pogrzebowy 


ELIZJUM 


przedtem J. eo Eloi 
Lwów, ul. Sobieskiege 9. 
Telefen biura 289-40, dyżur pocny 292-9 
poleca: 

swe newoczesne urządzenia pogrzeb o~ 

we, trumay peznańskie i tutejsze 

E  Urządza ekshumacje i przywóx zwłok. Mo 
Wszetkie formalneści załatwia wo 
własnym zakresie. =» Usługa pełna 

pietyzmu. Ceny najniższe — ulgi _ 
w spłacie 15% 


=s 
ci doprowadzenia do formy  Nehringo- * 
wej, Sutyńskiej, Kalbarczyka i Lisieckie- 
go. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 

50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 

drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 

Ogłoszenia drobne przyjmuje Kanter 
od godz. 9—19 bez przerwy. 


7 


A O 
w` GODNE MEŚZTY ZIMOWE 


płócienne polecen 1 wykonuje 
wytwórnia „IBIS“. Lwów, Ha 
licka 5 mezanin. 116 
UBRANIA 

A robocze, dle uczniów 
e szkół techn, mundury 

studenckie przepisowe, 
| Przysp. Wojsk, ha er- 

skie, kombinezony, wia- 
Lr*wki, najtańsze źródło i wy 
<wórnia „PALLIUM* Lwów. -Ù 


Hetmańska 22, obok Muzeum 
1136 


Najlepsze 
najtańsze 
OBUWIE 


poleca 


najstarsza firma kutolieka 
L. T. SKRZYPEĘ 

Lwów, Halicka 4, tel, 2484-39, 

Specjalność: Obuwie szkoląg. 


nw 


marr. 1z. 


NUDYCJE RADJOWE 


Radjostacia Lwowska 
sbolas dnia 23 listopada 1935 r. 
6.30 Aud. poranna. 6.50 (Lw) Muzy. 

m lekka (piyty). W przerw: o godz. 

7.20. Aud. poranna cd, 7.59 Lw) Pro- 
gram ma dz. bież. 7.55 (Lw) „Parę infor- 
macyj“. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Syg- 
nał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po- 
iudniowy. 12.15 Koncert. 13.00 Koncert. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. 
1330 (Lw) Koncert życzeń. 14.30 Polscy 
artyści (płyty). 15.00 Odczytanie frag- 
mentu z powieści Pawła Szumilasa „Ha. 
nusine serce“ pt. „Ukochana, gdziekol- 
wiek bedziesz“. 15. 15 „Nasz handel mor- 
ski“. 15.20 Giełda. 15.30 Koncert Orkie- 
stry Straży Więziennej, ' 


Znajdziesz 


szybko i bez kłopo- 
tów mieszkanie, pokój 
umeblowany, dobrego 


16.00 Lekcja języka francuskiego. — 
16.15 Utwory na cytrę w wykonaniu Zofji 
Zdziennickiej - Bergerowej. 1630 Skrzyn 
ka techniczna. 16.45 „Cała Polska śpie- 
wa“ 17.00 „W piecku Krutyńskim* — re. 
portaż z Prus Wschodnich wygłosi 
Melchjor Wańkowicz. 17.15 Nowości z 
płyt. 17.45 „Świat naszych zwierząt*':— 
„Padalec" pogadanka wygł, prof. St. 
Sumiński, 17,50 „Nasze miasta i mia- 
steczka': „Rawa i szubrawcy* — wygl. 
Jan Grabowski, 18.00 (Lw) „Podwó- 
rzanki“ aud. dia dzieci. 18.30 (Lw). — 
Przegląd wydawnictw. 18.40 (Lw) Sil. 
va Rerum. 18.45 Mało znane utwory no- 
woczesne (płyty). 

19.00 (Lw) „II-gi tom materjałów do 
listopadowych dni“ felj. wygł. dr. Ste- 
fan Mękarski. 19.10 (Lw) Program ra 
dz. nast. 19.20 (Lw) Koncert rekiamo- 
wy. 19.35 Wiadomości sportowe. 1950 


Brajerowska 16, parter, w go- 
dzinach od 8—13-ej i od 16 — 


„KURJER* z dnia 23 listopada 1935. 


Pogadanka aktualna, NO oa o W oee g 120 i Koncert, — 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obraz- 
ki z Polski współczesnej”. 21.00 Audycja 
dla Polaków z zagranicy poświęcona Sta 
nisławowi Moniuszce. 21.30 Humor re- 
gjonalny. 22.00 Koncert Orkiestry P. R. 
23.00 Wiad. meteor. dla komunik. lot. 
2305 „Spacer po Europie“ — retrans- 
misje z rozgłośni europejskich. 


17.30 Moskwa (Kom.) „Mazepa“ ope- 


ra Czajkowskiego. 
20.10 Kolonja. „Chopin - Wagner - 


Verdi" koncert orkiestnowy. 
21.45 Radio Paris. „Flet czarodziej- 
ski“, opera Mozarta. 


Radjostacja Krakowska 


Sobota, dnia 23 listopada 1935 r. 
6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Muzyka 


SŁUŻĄCA 


Nr. RPNE NA. 


z płyt, W przerwie o g. 7.20 Tr. 2 
Warszawy. 7,50 Program na dzień bie- 
żący. 7.55 Parę informacyj. 8.00 Tr. Z 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 
12.03 Tr. z Warszawy. 

13.30 Południowy koncert popularny 
z płyt. 14.30 Piękne głosy z płyt. 15 00. 
Tr. z Warszawy. 17.15 Najnowsze na- 
granią na płytach. 17.45 Tr. z Warsza- 
wy. 18.30 „Z życia literacko-kulturelne= 
go“ omówi dr. A. Bar. 18.40 Chwilka 
społeczna. 18.45 Kwadrans muzyki for- 
tepianowej. 19.00 Colette: „Kotka“ — re- 
cytuje J. Romowicz. 19.10 Program nô 
dzień następny. 19.20 Koncert reklam 
19.35 Wiadom sport. 19.40 Tr. z War- 


szawy. 
JS 


DoE- 
DO WYNAJĘCIA j NAPRAWY 
Pełnokomforiowe tanie miesz- zegarków, zegarów i biżuterf! 
kania w różnyci. dzielnicach a : wykoauie selidnie, KU 
miasta, 1, 2, 8, 4 i więcej po- Ogłoszenia w tej rubryce) W tej rubryce zamieszczamy Pia puję złoto I srebro AL 
kojowe, oraz lokale sklepowe |zamieszczamy po 80 gr. od 15|ogłoszenia do 15 słów przy 3| 6£: MUTKA — Lwów, Ke 
Wiadomość; Administracja Nie|słów — dalsze wyrazy po 8 gT0-|razach 2 razy BEZPŁATN” — Bernardyń da p 
ruchomości ZUS. — Lwów — ul.|sze. dalsze wyrazy po 5 groszy. zabudowania 00. Bernar 3 


STARSZA PIŁECZKI 
lokatora, A Rap 18-cj. Tel. 233-34. 1828], ark A tuje zgo- |90 wszystkiego potrzebna, Pol | do robót szkolnych poleca fir 
przez ogłoszenia kuchar a smacznie gotuje zgo Ka, dobre Świadectwu, dwa po-| mą Fr. CHLADEK, Lwów. RY 
drobne ale samiesz- 5 ~” Eriwszj cha, szuka. mieinca ao koje, trzy osoby, Pełczyńska 5. nek 45. 1934 

k Pok TEST) JAR wszystkiego od zaraz „Kurjer“ ? 27706 

nek. | gi P E CZE: ue = S:eranna' 27751 (etc 03 24, | 

| W R U rj p r Z p Bezpłatnie zamieszczamy w tej MŁODA | 
rubryce ogłoszenia o wolnych 


i pokojach i poszukujących pokoijinteligentna z marką i bratem 
przy 3 razach 2 razy do 10 słow|72 skromne mieszkanko zajmie 
dalsze wyrazy po 5. się przypilnowaniem willi, ka 


SZUKASZ 
JOBROBYTU i SZCZĘŚCIA 


| Wszystkim: og. dono stew 2130... 


groszy, 
a WIE ZWRQC SIĘ 
Magazyn Papieru, JEDNOPOKOJOWE mienicy, chętnie również go-|vw MAŁZENST EM dl O 
somer I SKENZBL kosi, moms śe wyra pea wano oko o, mean w takty: l |. CAEM ZAUKANEM BO]  pnzrnonr szrorns 
Lwów, Sykstusku 2, tel. 34-g]Bzdenich 7, Dozorca We, p. drzwi 7. 27784 í oTu2|SKIECO BIURA MATRYMO"|torby, 'eki, oai cyrkle, radi 
poleca Papiery 4 przybory te. o8 NJALNEGO LWóW, AKADE-|ki najtaniej u Jamińskiego 
chniczna, 102 DWA MICKA 24 I. 27711 Lwów, lege 2. 4174 


ipokoje kuchnłs, Lwów, Chrobre 
go 15. boczna Potockiego. 27713 


Wielki wybór futer i 


gotowych i na miarę, ceny przystępne, 


FUTRO 
w dobrym sianie na średniego 


mężczyznę do sprzedania, Mo- POKÓJ pierwszorzędne wykonanie owi 
chnackicgo 10 parter prawy. Eat! W lub częściowo MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER , KURS 
27729 |Technieka piętro prawo, modniarski koncesjonowany na 


27715 


| a W nl styl wiedeński, Ceny umiarko- 

fut F óż 3 POKOJE STA NISI i SŁ W R 0 N $ K il wane. Zgłoszenie 10 i odj akości poleca katelicki Magnzy* 
utro męskie, nino, s BIK IL od 8- 

Maed Lab Ky dd. słoneczne kuchnia pełny kom- 3—8 Gliniańska 10 a II p. m. JANA SCHRAMA 


Lwów, Rutowskiego 10. 


1607 5. Joanna Kessler. 


perter 


komfortowe 


W tej rubryce samieszczamy 


27745 fork III p. zaraz do wynajęcia 
Modrzejewskiej 16. 


3 POKOJOWE ə 
mieszkanie 
do wynajęcia Mączna 20. 27720|qnichów 8 mieszkanie 6. 


PEŁNOKOMFORTOWĘ 


27717 
GARSONIERA 


2 pokoje umeblowane łazienka 
tanio| telefon, dla, zamożnych, Frie- 
27724 


wszelkie ogłoszenia mieszkanio- POKÓJ 
wep rzy 3 razach do 10 słów|? lub 3 pokoje z kuchnią do umeblowany tanio do wynaję- 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalszej”y"ajecia Tarnowskiego 55. Joia, Panienkom,  Studentkom, 
wyrazy po 5 gr. 27721 Kozłowska, Ormiańska 35 I pic 
DO WYNAJĘCIA 3 POKOJE u; SEZ 
piękny pokój kuchnia  Łycza-|z kuchnią, słoneczne, parter 
ków. Zgłoszenie rano Świder-|Friedrichów 12. 27725 | pokój En Une 
ska. Pełczyńska 28. 27749 MIESZKANIE troogrzewanie willa ogrodowa 
2 SŁONECZNE 4 lub 6 pokoi. Nabielaka 49. par Kochanowskiego: 25 27697 
pokoje kuchnia, przedpokój półjter, pełny komfort. 27666 POKÓJ 
komfort bezdzietnym rządowe frontowy, umeblowany, ciepły, 
com Listopada 54 a, 27748 CZTEROPOROJOWE wschód, niekrępujący, odnajmę 
komforzowe mieszkanie odnowio Zyblikiewicza 41 m. 4. 27700 


5 POKOI 


x komfortem do  wynajęcia.|tego Pola 8. 
Wiadomość u dozorcy Bielow- 


ne zaraz do wynajęcia. Wincen- 


2 POKOJE 


27689 
3 piękna dla dwóch Panów z cal- 


OSOBA 
viek średni gospodyni inteli- 
gentna, bariz) dobre posiada 
Świadectwa i po ezenia szuka 
pezady do jednej osoby, iub na|teatrów. 
wieś dó dworu od zaraz Listy 
Kurjer pod „Subtelna praca“ 


APLIRANT 

Polak z dwuletnią 
praktyką szuka patrona we 
Lwowie : lub na prowincji. Li- 
sty do Kurjera, Zimorowicza 10 
dla „Wedle umowy“ 27732 


PIERWSZORZĘDNA 
krawczyni "zyje po domach ele 
ganckie suknie płaszcze, prze- 
rabia według najnowszych żur- 
nali, ceny reklamowe. Listy do|$ 
Kurjera Zimorowicza 10 pod — 
„3 zł. dziennie.“ 27731 


scenicznych, 


Ciesielska b. 


adwokacki 


lazca 
zechce 
cha 18. I p. 


TAŃCOW 
narodowych, 
nowych. Nowości, wyucza Loda 


Wpisy Batorego 28. 


TOREBKĘ 
z legitymacją kolejową (Marja 
Sawczak) zgubiono 20. 11, zna- 
po zatrzymaniu gotówki 
zwrócić Własna Strze- 


W tej rubryce zamieszczamy 


27744 |Lwów, Rutowskiego 7 (dawatel 
„JOT-ES* 120 


salo- 


primabalerina 


a. W | wsl |) 


Magazyn papiern 
SCHEX I STENZEL 
Lwów, Sykstuska Š, telef. 34% 
poleca księgi handlowe różnyć” 
systemów, i 10 


27728 


skiego 5. 27146 KORALNiCKA 6. kowitem utrzymaniem za 150 STUDENT PRAW ogłoszenia do 10 słów po SOKKGĘ 
fi b ia|zt, Kordecki 13/p m. 5. od ETY roszy — dalsze wyrazy po č 3 
STECZKOWSKIEGO 12 Bajm 3 pokoje mr a” ECZIĘBO p Eo z matką zwrace mię do P. T.|S EA kupiecki 3 Y PRACOWNIA OBUWIA A 
(Filipówka) 3 pokoje z kuchnią - | Czytelników a Pro go Jakie | NOWY STYL" wykonuje W 4 
przedpokojem — pełny kom- NOWY DOM kolwiek zajęcie. Matka zajmie NOWOCZESNA susowe męskie, damskie i ort? 
fort zaraz do _ wynajęcia.|l i 2 pokojowe kuchnia pełny e domem, SĄ zań ARE Tania Wytwórnła  |petyczne, według najnowszy. 
Wszystkie pokoje frontowe ——|kumfort, słoneczne z balkonem ekcyj za bardzo małem wyna- fasonów buty z cholewaami N 


grodzeniem. Łaskawe Listy do Fi Irane k 


słoneczne od wschodu, południajzaraz do wynajęcia przy Snop- przemakalne, gumowe szwedźk, 


i zachodu Wiadomość u dożor-|kowskięj 7. Wiadomość Puław-| W tej rubryce zamieszczamy Eurier pod G oe | kap oraz wszelkich robót rę-|sportowe, narciarskie, Przyjmuj” 
cy. 27786 skiego 10. m. 8. 27708|wszelkie ogłoszenia mieszkanio-|UCZEIWY - cznych, Pick, Lwów, Jagielloń-|"szelkie reperacie. Robot Bac" 
WIATRAKO we przy 8 razach do 10 słów ska lila. 1573ļwar i wykonanie solidne. 

JA. 6 GARSONIERA 2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze GOSPODYNI zniżone, 
(boczna Łyczakowskiej) 4 po- 


2 pokojowa, pełny komfort, Se- wyrazy po 5 gr. 
natorska 11, Dozcrea wskaże. 
27705 


panna służąca dworska inseli- 


gentna, uczciwa, zna się dobrze krokate, narśkiki. Toa side JAN F U R D A 


LOKAL nA gospodarstwie, krawleczy- W Lwów, Ossolińskich 12- 


„ pl M kł 6. 1167 
amydk aęcy Pe AOR ak 2 e 
wym portalem w najlepszym|Kurjer Lwowski  Zimorowicza 


punkcie rynku do odsząpienia|10. pod „Uczeiw» Marja“, 27698 
Listy Kurjer „Zwrot inwesty- KRAWCZYNIE 
nie wyp” 
m? 


koje kuchnia, komfort, słonecz- OBICNE REONE 


ne 23 balkony, ogród, wynajmę. 
27788 
6 POKOI 
komfort, zremontowane, ul. 
torego 32/III, bardzo tanio. 
27224 


4 POKOJE 
kuchnia, komfort, odnowione, 
wynajmę solidnym za miesięcz 
nym czynszem, niskim ustawo- 
wym. Kochanowskiego 64 I p. POSZUKIWANE 


Bo 


ta 472 

Ek Ę dieliźnisrzi polecs Katolickie k i ią x 
ie ń im.|po użyciu tórego włosy nie siwieią, 

m. 4. 21762 |4 do B pokojowe słoneczne mis- POSZUKIWANY Stowarzyszenie  Krawczy: 
szkanie z pełnym komfortem lokal przemysłowy, w którym|św. Józefs, Lwów, Sokoła 1JI p dają, lecz rosną bujnie. Jest to cudowne ziele, 
! ŚRÓDMIEŚCIE tylko w nowym domu. Oferty|możnaby wybudować piec do wy-|nr. tel. 207-33 11122jzawiera żadnych chemicznych substancyj. 
R A av $ RE 2 podaniem ceny składać w Ad-lpalania o Wór "ża fara z przesyłką. Adres: John Zrada, 1722 W. 
e a > aeór ŻE PIECTO |ministracji Kurjera pod „Pank-rze, Listy s podaniem warunków S.A. 
odpowiednio też dla dwóch ro-[tualny czynsa zapewniony“, do Adm, „Inłynicr-chomik', W „KURJERZE* Place, Chicago, Illinois U. 
dzia, Asnyka 6 27716 1602 27608| SĄ SKUTECZNE I TANIE 


MMM NMO MONDMI i mmm” 


i pr CENNIK OGŁLOSZEI JRE 


Reklam w tekście: Różne reklamy: Ogłoszenia drobre: UWAGI: 


OGŁOSZENIA 


U 
Na 1-ej etronie « 6 6 b ps + Zł. 1.50] Komunikaty i artykuły reklemowe 5 zł. 1.— | Ogłoszenie za tekstem za mm. : . „zł. 0.80 | Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają R 
Cała 1-sza strona » > s p » p w 1.200.— | Na stronie kronikarskiej e 6 a 6 w 0.80 | Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „0.80 | ogłoszenia, nie upoważniają do żądania o. 
Na 2-giej i 8-ciej stronie MINE) 0.80 | W dodatka literacko-naakowym „p jp u 1.— | Ogłoszenia drobne za słowe b > „0.10 | tu gotówki, ani też nie obowiązują Admini 
Cała 2-ga lub 3-cia strone |: pb s p 800.— | Nekrologi do 200 mm. 5; » 5 p y æ 0.50 | Matrymonialne MOJE. © 0 2 s6ńfa 0:20 cji do bezpłatnego powtórzenia anonsu. kJ 
Na dalszych stronach tekstu s s s m 0.70 | Nekrologi do 300 mm. + p B R B œ 0.80 | Dla poszukujących pracy za słowo >» „0.03 nikatów bezpłatnych nie umieszcza aię. gdy” 
Cała srona „6 6 o > 6 B p m 600.—] Nekrologi powyżej 300 mm. s E 6 w 1.— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę | nie udziela się. Reklamacje miejscowe u**€ 


nia się do dni 3-ch. zamiejscowe do dni 5-7 
od daty nkazania się ogłoszenia. Za G 
plarze dowodowe liczy się 15 gr. ogloszen 
do numeru bież. przyjmuje się do godz. 10: 


Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nesiąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny doli- 
cza się 50 proc. Ogłoszenia w numerach Świątecznych 1 niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej. 


1 Wydawca: Mer. D. Maciejka, Czcionkamł DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów. Mochnackiezo 4% Odpow. red. Stanisław Starzewski” 


